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Rok IV. Toruń, piątek 17 czerwca 19392 


Burza w Gdańsku o „Wicher“ 


Niesłychane wysłąpienie senatu gdańskiego i stanowcza odprawa 
ze sirony Komisarza Generalneso R. P, 


„Wizyta eskadry kontrtorpedowców angielskich w Gdyni i Gdańsku 


Wozoraj rano stosownie do zapowiedzi | okręt portu gdańskiego ani też Ża:| gramu. O godz, 15 przybył na pokład 


przybyły do Gdyni cztery kontrtorpedowce an- | dnych w tej sprawie terminów. „Wichra* dowódca eskadry angiel< 
pielskie z okrętem „Vivien“ na czele. O godz. 


10-tej rano kontrtorpedowce wpłynęły jeden | cher“ 


opuści port gdański po wyko: | konaniu swej misji, która polegała na 
ża drugim do portu wojennego w Oksywiu, | naniu swego zadania. powitaniu floty angielskiej i wymia: 
zdzie przez pięć dni oficerowie i załogi okrę- Dalszy pobyt eskadry angielskiej|nie wizyt „Wicher“ opuścił port 
jów będą gośćmi polskiej marynarki wojennej. | odbył sie wedlug przewidzianego pro: gdański. 

e 


. e 
Eskadra floty angielskiej, która T Ki Å b S Gad ń RE 
wczoraj zawitała do Gdańska, po F ©$ R © awy CREWU © &@ $ 
wymianie wizyt oficerów komple:| Paryż, (PAT.). Wczorajsze „Echo de Pa- | bezstronnej instancji, która w razie potrzeby 
mentacyjnych z okrętem O. «| ris“ w depeszy z Genewy donosi, że działal- miałaby możność interwenjowania na miejscu. 
„Wicher“ weszła do portu wewnętrz: | ność hitlerowców w Gdańsku budzi poważne | Wysoki komisarz Ligi Narodów hr. Gravina 
hego o godz. 9.30 rano. W ślad za nią obawy w kołach genewskich. Sekretarjat Ligi | sugerował niedawno w jednym ze swych ra- 
wszedł do kanału portowego „Wie Narodów bezustannie absorbowany jest tą | portów, aby pewne sprawy poddawać na te- 
ther“, który zatrzymał się przy je- sprawą. Jednocześnie rozważana jest możli- | renie W. M. Gdańska kompetencji neutralnego 
z wvbrzeży kanału. wość wprowadzenia pownych środków prewen- | komitetu o niezaprzeczalnej bezstronności, 
Potem dowódca statku polskiego cyjnych w Gdańsku. Opierając się na pewnych | który składałby się z konsulów razydujących 
ułożył wizyte dowódcy angielskiemu. | faktach, jakie miały miejsce w W. M. Gdań- | w Gdańsku. Komitet taki stanowiłby trybu- 
O godz. 12.45 zjawił się u Komisa: | sky jak naprz. w roku 1931 Niemiec Gengerski | nał konsularny, który przyczyniłby się do od- 


rza Generalnego Rzplitei Polskiej zamordował Polaka, sekretarjat Ligi Narodów | prężenia. umysłów na tym terenie. 
yrzedstawiciel senatu W. Miasta, | rozważa możliwość utworzenia neutralnej i 


aiąoah ij owi nenideuince. przez ZAC + 0-4 O 
` i go do pore 

EP Ki paea Mińterowskcie oddziały szimrmowe 
przywrócone do dawnych praw 


u gdańskiego. i twierdzące, jakoby 
-. I jež ciemormsiruią 


Polska dopuściła sie „action directe“. 
braz żądajace. abv statek nolski opus 
icit vort gdański do godz. 14. 

Berlin, (PAT.). Prezydent Rzeszy podpi- | twierdzą wnioskodawcy, nosi wyraźne cechy 
sał wczoraj dekret polityczny, uchylający za- | orgji seksnalnej. 
dańska, aby zgodnie z dotychczn: | kaz istnienia narodowo-socjalistycznych od- |: 
izy} min. Papće, NIE UZNAŁ PRZE: | mowe. Utrzymany ma być tylko w mocy za- 


PISÓW PORTOWYCH GDAŃSKA | kaz urządzania demonstracyj i masowych wy- 


Komisarz Generalny Dr. Papśe 
świadczył. że „Wicher“ przybył do 
jowemi zwyczajami powitać flotę | działów szturmowych. Dekret uchyla również f 
insielską. RZĄD POLSKI . oświadl | zakaz noszenia munduru przez oddziały sztur- Epp ik dpi ie 


Berlin, (Pat) W kuluarach sejmo pru- 
skiego popełnił wczoraj samobójstwo były 


| ODMAWIA IM ZNACZENIA | marszów. À 
OBOWIĄZUJĄCYCH  NORM| Berlin (PAT. Pomimo zakaza urządza. | Pal gow pruskiej rady państwa La Grange 
PRAWNYCH. nią zgromadzeń publicznych pod gołem nie- 3 ; 


kratycznej, Zamach samobójczy przedsta- 
wiciela partji socjal-demokratycznej wy- 
wołał wielkie wrażenie. 


Komisarz Generalny R. P. nie 
rzyjął do wiadomości żądania sena- 
u gdańskiego opuszczenia przez 


— 


bem partja narodowo-socjalistyczna przygoto- 
wała na niedzielę wielką defiladę oddziałów 
szturmowych i sztafet w Berlinie. Na placn 


w pobliżu lotniska w Tempelhof formacje hit- 


Batwormu zamochowiec z nod 
Bia Torbacy i Juterhkorziem 
! przed sądem 

Wiedeń, (PAT.). Wezoraj przed sądem 
awniczym rozpoczął się proces przeciwko Syl- 
Festrowi Matouszce. Po odczytaniu aktu 
iskarżenia przystąpiono do przesłuchania Ma- 
ouszki, który oświadęzył, że kierowały nim 
obudki religijne i że miał na celu zwrócenie 
iwagi szerokich mas ną obecną sytuację gos- 
podarczą. 


w pełnym ekwipunku przed Hitlerem, który j s 

następnie wygłosi do zgromadzonych przemó- Genewa, (PAT.). Otwarcie konferencji lo- 
wienie. zańskiej nastąpi we czwartek o godz. 11. — 
Merowcy przeciw mudwstom Wstępne zebranie odbyło się wczoraj o godz. 

Berlin, (PAT.). Sensację w sejmie pruskim 17,30 w zamku Ouchy. 

wywołał wniosek niemiecko-narodowych, do- Lozanna, (PAT.). W ciągu dnia wezoraj- 
magający się zakazu odbywania popisów ryt- | szego przybyli do Lozanny niemal wszyscy de- 
micznych, urządzanych przez propagatora nu- | legaci na konferencję reparacyjną, Zjazd jest 
dyzmu Kocha. W popisach tych występowała I bardzo wielki. Niektóre delegacje liczą po 50 
nago młodzież obojga płci. Widowisko, jak | do 60 osób. Bardzo licznie obesłana jest kon- 


_ Tajemnica śmierci pasażera 
ze stańkku „Kościuszko“ 


Donosiliśmy już o utonięciu jednego z pa- p śladowczej. Już sam fakt, że człowiek pro- | nąć zetknięcia się z ludźmi swego pokroju w 
lażerów statku „Kościuszko” podczas ostat- | sty i niezamożny (znaleziono po jego śmierci | klasie trzeciej wśród których mógł znajdo- 
liej jego podróży, nazwiskiem Franciszek Ry- | zaledwie 250 dolarów, które były całym iego | wać się jakiś wysłannik pot żnej organizac'i 
łareki. Fakt ten sanotowany został iako sa | majątkiem) odbywał podróż do Polski w ka- buttlegerowskiej, który miał załatwić e nim 
hobójstwo, policją gdyńska zaś, która w tei | binie pierwszej klasy, wydaje się dość m'e- | stare porachunki. Kto zna stosunki, panujące 
jprawie przeprowadziła śledztwo nie zdołała | zwykły. Z opowiadań Rybarskiego współpo- | w „suchej” Ameryce i potęgę jej świata pəd- 
istalić żadnych innych okoliczności tragicz- | dróżni wywnioskowali, że w Ameryce był on ziemnego, ten mógłby zapewne zrozumieć o- 
lego wypadku, choć co do tego istniały i ist- | zamieszany w jakieś sprawki przemytników | bawy Rybarekiego. 
lieją różne przypuszczenia. alkoholu i bodaj zdradził pewne ich tajemnice 
“z iestiych. pasas nak sdalortnatri pęzyta władzom, Opowiadał o tem mętnie i bez 
jzamy tutaj kilka szczegółów, które nasuwają | Związku; można było jednak zrozumiec x te 
nyśl, że Rybarski nie skoczył dobrowolnie do | właśnie okoliczności skłoniły go do szybkie rannej Rybareki wyszedł sa pokład i więcej 
norza, lecz zginął śmiercią gwałtowną. go opuszczenia Stanów Zjednoczonych, gdvż nie wrócił. Mimo natychmiastowego zatrzy- 

Współpasążerowie denata, którzy odbył: z | Z3Wisła nad nim groźba zemsty ze strony ie- | mania statku, nie zdołano odnaleźć po nim 
gm wspólnie podróż przez Atlantyk i mieli | ° dawnych towarzyszów. żadnego śladu Trudno przewidzieć, czy ta- 
sożność obserwować jego zachowanie się o- W czas.e załej podróży Rybarski zdradza! | jemnica śmierci jego będzie kiedykolwiek wy- 
vowiadają, że Rybarski żył w ciągłem podnie- | wyraźną obawę o swe życie. Być może dla- | jaśniona. ; 
enin f zdradzał wyraźne objawy manji prze- | tego właśnie jechał pierwezą klasą aby unik- m 


I oto przyszła tragiczna sobota. Statek 
prul wówczas fale Morza Północnego, zbl'ża- 
jąc się do Skaggeraku. O wczesnej godzinie 


Min. Pape oświadczył, że „Wiz; skiej i pozostał do godz. 15.20. Po wy% 


w pea maig Przemaszorować w mundunc | Dy otwarcie konferencji łozańskiej 


Marsz. Piłsudrkiego 4a, tel. 602. 
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Bialy Orzel na farczy 
szabli homorowej enm. 
Wepganda 


Paryż, (PAT.). W salonach pałacu Legji 
Honorowej odbyło się wczoraj uroczyste wrę- 
czenie generałowi Weygandowi szpady, stano- 
wiącej część munduru galowego członka fran- 
cuskiej akademji. Wręczenia szpady dokonał 
marszałek Lyautey w obecności wielkiego kan- 
clerza orderu Legji Honorowej i członków kor- 
pusu dyplomatycznego. Szpada jest dziełem 
artysty rzeźbiarza Falise'a. Na temblaku 
streszezona jest karjera Weyganda: — Fran- 
cja, Polska, Syrja i Liban. Na tarczy widnieje 
m. in. na czerwonem tle Biały Orzeł, a dookoła 
wygrawerowane są nazwiska wielkich Pola- 
ków: Kopernika, Sobieskiego, Stanisława Lesz- 
czyńskiego, Kościuszki, Poniatowskiego i Oho- 
pina. Szpada została ofiarowana generałowi 
Weygandowi przez komitet francusko-aljanc- 
ki, na którego czele stoją marszałek Lyantey, 
były premjer Tardieu, ambasador Rzplitej w 
Paryżu Chłapowski i Juljusz Comban z aka- 
demji francuskiej. 


Zwłoki bohatera 
w ziemni oiczysieś 


Włocławek, (Pat). W driu wczorajszym 
odbył się tu uroczysty pogrzeb Ś, p. pułk. 
Barthel de Weydenthal Rano z dworca 
wyruszył kondukt do kościoła garnizono- 
wego, gdzie uroczyste nabożeństwo odpra- 
wił ks. kapelan Wiśniewski, Następnie 
ks. Wojsa wygłosił podniosłe przemówie 
nie o życiu i czymach zmarłego. Z kościo- 
ła kondukt wyruszył na Plac Wolność. 
gdzie. przemawiał generał Pasławski, do- 
wódca O. K. 8 i in, W imieniu Związku 
Legjonistów przemawiał poseł Starzak. 
Następnie kondukt przeszedł przed gma- 
chem gimnazjum Ziemi Kujawskiej, daw- 
nej szkoły handlowej, kiórą ukończył śp. 
pułk. Barthel de Weydenthal, gdzie prze- 
mawiali dyrektor Chmura i p. Rudnicki w 
imieniu dawnych kolegów szkoły, poczem 
kondukt przeszedł ulicam: miasta na szosę 
nieszawską, gdzie rozwiązał się, Trumnę 
ustawiono na samochodzie ciężarowym i 
przewieziono do Dąbków. 


pono 


ferencja lozańska przez prasę. Do Lozanny 
przybyło przeszło 300 dziennikarzy, 

Lozanna, (PAT.). Wczoraj po południu 
odbyło się w Ouchy, siedzibie konferencji re- 
paracyjnej wstępne zebranie mocarstw t. zw. 
zapraszających, poświęcone ustaleniu progra- 
mu jntrzejszego posiedzenia. Francję repre- 
zentował Herriot, Wielką Brytanję Mac Do- 
nald i Simon, Włochy Grandi, Niemcy von 
Papen i Neurath, Belgję Hymans, Japonję am- 
basador Uszida. Na posiedzeniu żem zdecydo- 
wano, że dzisiejsze posiedzenie będzie formal- 
ne i bardzo krótkie. Wypełni je przemówienie 
powitalne prezydenta konfederacji szwajcar- 
skiej Motty przewodniczącego konferencji, — 
Ustalono, że na przewodniczącego wybrany bę- 
dzię Mac Donald. W posiedzenin tem wezmą 
udział wszystkie państwa. 

Dziś po południu odbędzie się ponowne po- 
siedzenie poufne mocarstw zapraszających, ce- 
lem ustalenia dalszego programu prac. Prace 
konferencji reparacyjnej będą prowadzone po- 
ufnie i przewidywane jest, że nawet komuni- 
katy będą wydawane tylko sporadycznie. 


Niemcy mie mosa płacić 

Lozanna, (PAT.). Członkowie delegacji 
niemieckiej z von Papenem-na czele, przyj- 
mując przedstawicieli prasy niemieckiej, 
oświadczyli im punkt widzenia Niemiec na 
tonferencj. 7 deklaracji ich wynika, że von 
Papen obrał tę samą tezę, którą wysunął Brue- 
ning, że Niemcy nie mogą płacić, wobec czegu 
domagają się definitywnego załatwienia spra- 
wy odszkodowań. j 


PIĄTEK, DN. 17 CZERWCA 1932 R. 


Dwa przykłady 


© odhudowie powszechnego zaufania 


W 'związku z trwającym kryzysem 
gospodarczym, dają się tu i ówdzie w 0- 
pinji społecznej zauważyć objawy dezor- 
jentacji. Na szczęście, okrzepliśmy już 
jako społeczeństwo na tyle, że nie widać 
żadnych znamion paniki, tylokrotnie po- 
jawiającej się na przestrzeni lat 1920— 
1926. Waluta nasza, mimo przeciwności 
i to nie małych, nie drgnęła. Codzień ob- 
serwujemy intensywne trudy rządu nad 
utrzymaniem równowagi budżetowej, — 
jesteśmy nieustannie świadkami  wysił- 
ków dla ożywienia życia gospodarczego. 

A mimo to wśród obywateli nie czuje 
się ani należytej dumy z umiejętności o- 
pierania się naporowi kryzysu, ani nale- 
żytej dumy, że jesteśmy jednem z wyjąt- 
kowo nielicznych dziś państw o pewnym 
pieniądzu. Jest raczej jakieś oglądanie się 
na „coś“, na „kogoś“, oczekiwanie jakby 
z dnia na dzień na „coś, co przyjść mu- 
si“, co jest niechybne, a co napewno do- 
brem — jak się naiwnie mniema — nie 
będzie, 

Jakżeż dalecy jesteśmy 
względem od społeczeństwa angielskie- 
go! Piszący te słowa miał sposobność 
rozmawiania z pewnym Amerykaninem, 
który w czasie załamania się funta an. 
gielskiego był właśnie w Londynie. Pra- 
gnrął on w kasie hotelu zmienić wieczo- 
rem pewnego dnia dolary, Kasjerka o- 
świadczyła mu jednak, iż obce waluty 
tak się ogromnie wahają w kursie, że nie 
może przyjąć dolarów. To samo oświad- 
czono mu we wszystkich lokalach, w 
których chciał w ciągu tegoż wieczora 
prosić o zmianę dolarów. Dumny Anglik 
nie jest zdolny przypuścić, by jego pie- 
niądz się zachwiał, — cały świat się ra- 
czej chwieje, angielska wartość waha- 
niom nie ulega! 

W Polsce zaś, zanim jakikolwiek w 
tej mierze mógłby powstać pozór niepe- 
wności, — już pojawia się podejrzliwość 
i nadsłuchiwanie, a słabość nerwów goto- 
wa jest malować najczarniejsze perspek- 
tywy — i radzić... ucieczkę, Możnaby to 
nazwać brakiem zaufania. Nie ma to o- 
czywiście nic wspólnego z zaufaniem do 
rządu czy ustroju, — natomiast ma o- 
gromnie dużo wspólnego z zaufaniem do 
siebie i do swoich zdolności, Należałoby 
zatem budzić i krzepić ideę zaufania do 
siebię i swego tworzywa, do tego wszy- 
stkiego, co wspólnym czynem wytwarza 
aałość rzeczywistości polskiej. Zwłaszcza 
w dobie kryzysu zaufanie to winno obja- 
wiać się przedewszystkiem w dziedzinie 
życia gospodarczego. 

Gdy jeszcze modne jest powoływanie 
się na wzory zagraniczne, warto przyto- 
czyć dwa przykłady odzyskania zaufania 
«w kraju, w którym je instytucje banko- 
we straciły: W jednem z mniejszych 
miast w stanie Illinois, Urbana — dnia 
18 stycznia b. r. wybuchła panika. Ban. 
kierzy zdawali sobie dokładnie sprawę, 
że następnego dnia nie da się uniknąć 
„runu“ na banki. Przez całą noc bankie- 
rzy, przedstawiciele przemysłu, handlu 
i władz toczyli narady, Co począć? Na to 
dręczące pytanie znalazł ktoś dziwną od- 
powiedź: „Zarządzić na jutro dzień wol- 
ny od pracy — zamknąć urzędy, banki 
i sklepy prócz sklepów żywnościowych 
i aptek!“ Istotnie, następnego dnia uka- 
zały się na mieście ogłoszenia, podpisane 
przez burfnistrza miasta, zamykające 
banki i sklepy na 5 dni. Jednocześnie spo- 
rządzono tejże nocy deklarację, którą 
sztab pracowników banków, handlu i u- 
rzędnicy tozniósł po domach celem pod- 
pisywania jej przez depozytarjuszów. De- 
klaracja brzmiała: „Mając zaufanie do 
uczciwości miasta i do jego banków, ko- 
munikujemy mieszkańcom miasta Urba- 
na, że nie wycofamy z banków wkładów 
ani ich części, dopóki nie minie okres hi- 
stogi no". 

Zobowiązanie jednego dawało pew- 
ność drugiemu ,że tamten nie zabierze 
jego pieniędzy. W przeciągu dwóch dni 
90% depozytarjuszów podpisało dekla- 
rację. Drugiego dnia panika minęła i gdy 
trzeciego już dnia otwarto banki, — 
„runu“ nie by,o. Wkłady zaś tego dnia 
wyprzedziły wycofywanie oszczędności 
w stosunku 13:1. 


pod tym 


Drugie, jeszcze ciekawsze rozwiąza- | punktów zgodnych, gwarantujących „czę: ! 


nie kwestji zaufania znaleziono w mieście 
Aurora, w Stanie Illinois. Ludność tego 
miasta liczy 48.000 mieszkańców, Rów- 
nież i tu, tegoż samego dnia co w Urba- 
na, groziła panika. Pierwszego dnia pa- 
niki wycofano przed południem 30.000 
dol., a popołudniu 150,000. Koniec go- 
dzin bankowych ocalił bank miejski przed 
katastrofa. I tu burmistrz miasta wydał 
odezwę, podobną do przytoczonej powy- 
żej, Ale kupcy Aurory domagali się, by 
bankierzy przedstawili społeczeństwu jas- 
no sytuację pięciu banków w mieście, — 
Wówczas bankierzy wobec prasy, urzę- 
dników miasta, kupców, a nawet ferme- 
rów przedstawili, na czem polega trud- 
ność uruchomienia w ciągu jednego dnia 
wszystkich kapitałów depozytarjuszy. I 
znowu zastosowano tu deklarację w for- 
mie umowy, że depozytarjusz w ciągu 
miesiąca nie będzie domagał się więcej 
wypłat, jak To proc. swego wkładu. Nie 
odnosiło się to do osób, mających wkła- 
dy 50-dolarowe i mniejsze, Wówczas 97 


proc. depozytarjuszów wypełniło umowy, 
jedynie starzy ludzie, nie zdający sobie 
wogóle sprawy z sytuacji, nie złożyli pod. 
pisów. 

„Niegdy nie widziano od czasu wielkiej 
wojny ludzi szczęśliwszych, jak po otwar- 
ciu z powrotem bańków w Aurora“, — 
pisze naoczny Świadek, A jeden z bankie- 
rów oświadcza: „„Powiedzieliśmy ludziom 
o naszej pracy bankowej więcej, niż wo- 
góle kiedykolwiek powiedziano. Będzie- 
my to robić teraz stale, gdy idea banko- 
wości, jako instytucji posiadającej swe 
tajemnice, nie może służyć dzisiejszym 
czasom“. Pierwszego dnia po otwarciu 
banków wkłady przekroczyły wycofywa.- 
nie o 752.000 dol. 

Oba miasta ocaliły nietylko swe pie- 
niądze, ale osiągnęły nadto cenną Świa- 
domość, że można uzyskać wspólną siłę 
społeczną przez przywrócenie zaufania 
jednego człowieka do drugiego, 

Leopold Tomaszkiewicz, 
poseł na Sejm. 


ich „bohałerowie” 


Od dwóch dni grupki młodzieniaszków 
z O.W- P. usiłują wywoływać na ulicach 
Torunia burdy antyżydowskie, napadając 
m. in. ną sklepy jak i na kupców żydow= 
skich, Odbywa się to pod hasłem: „precz 
z handlem żydowskim, kupujcie tylko u 
chrześcijan!“ Bohaterskim. tym wyczy- 
nom bojówkarzy z O. W. P, przewodził 
znany na tutejszym bruku niejaki Egon 


„Pan Tempski Egon w Toruniu, 


ul. Szeroka 28. 


odebrał od Firmy „Wygoda* w Toruniu ul. 


3 
Esden-Tempski, ostatecznie 
many przez policję. 

O tem, jak w praktyce wygląda hasło 
„diekupowania u Żydów“, niech zaświad. 
czy poniższy dosłowny tekst umowy, spi- 
sany przez tegoż FEgona Esden-Temp- 
skiego z żydowską firmą „Wygoda w 
Toruniu: 


przytrzy- 


Kopernika 20 (Magazyn  Konfekcji 


Damskiej, Męskiej i Dzięciecej, oraz Obuwia). Zapłata nastąpi począwszy od 15. 
10. po zł. 17 miesięcznie bez różnicy, wiele zarobię. 
Firma „Wygoda“ zastrzega sobie prawo własności aż do zupełnego. zapłacenia ni- 


żej wymienionych przedmiotów. 


Ustne umowy lub zobowiązania są nieważne. 
1 para butów lak. — zł. 35 — 


Powyższe przedmioty pozostają do 
„Wygoda“, 


czasu zupelnego zapłacenia własnością Firmy 
Dane weksle będą dopiero wtenczas uważane jako płatne, kiedy takowe 


w zupełności przez dawcę zostaną wykupione. 
Miejsce wypełnienia powyższych Zo bowiązań jest Toruń, 
Miejsce prawne dla ewent, spraw sądowych jest Toruń. 
Zeznaję w miejsce przysiągi sądowej, że powyższą umowę zawarłem z najlepszym 


zamiarem uczciwości. 


Powyższa umowa została mi przedło żona, przeczytana į przezemnie przyjęta. 


Dla całości obrazu warto wspomnieć, 
że siedzenie w kryminale nie jest dla bo- 
haterskiego przywódcy bojówek O. W.P, 
byrajmniej nowością Tenże sam Egon 
FE, sten-Tempski został dnia 12 maja b. r. 
a1esztowańy w Toruniu za opilstwo i wy- 
woływanie po pijanem:: ulicznych awan- 


(Podpisano) Egon Tempski* 


tur. Kiedy kres tym awanturom położy- 
ła wreszcie policja, pan bojówkarz usiło- 
wał swe bohaterstwo demonstrować na- 
dal w ten sposób, że zdemolował celę wię- 
zieńną, wybijając w niej wszystkie szy- 
bv... 


——— 


Aśitatorzy polilyczni . 
przy robocie 


Nastroje sirajisowce w Lodz" 

Nastroje strajkowe wśród robotników 
łódzkiego przemysłu włókienniczego wy- 
wołane są sztucznie przez agitatorów par- 
tyjnych, którzy pragną wygrać swą agita- 
cję dla celów jedynie politycznych. “Dz a- 
łacze zawodowi, dbający istotnie o inte- 
resy ekonomiczne robotrików, oczywiście 
w akcji tej mie biorą udziału, rozumiejąc 
bezsens z punktu widzenia interesów ro- 
botnika wywoływania w chwili obecnej 
strajku w przemyśle włókienniczym. 

Nawet wśród robotników klasowego 
związku zawodowego agitacja strajkowa 
działaczy politycznych nie spotyka się 'z 
całkowitem poparciem, czego najlepszym 
dowodem jest burzliwe zebranie związku 
klasowego, W czasie tego zebrania doszło 
do bójki między przeciwnikami strajku i 
jego zwolennikami, w czasie której zde- 
molowano lokal. 

Nawoływanie do strajku w chwili obec- 
nej jest zbrodnia wobec mas robotników 
włókienniczych, których strajk taki posta- 
wiłby w sytuacji tragicznej i niemal bez 
wyjścia, 

Wśród działaczy związków zawodo- 
wych wywołuje zdumienie dążenie do 
strajku robotników włókienniczych, zwła- 
szcza, że strajk taki nie miałby żadnego 
uzasadnienia ekonomicznego, gdyż w wiel- 
kich zakładach włókienniczych Łodzi do 
tej pory nie naruszomo warunków pracy 


strony nikt prawdopodobnie nie mógłby 
obecnie wysunąć hasła podwyższenia za- 
robków. 

Ewentuahry strajk w łódzkim przemy- 
śle włókienniczym szedłby jedynie na rę- 
kę przemysłowcom, którzy w okresie mię- 
dzysezonowym mogą spokojnie oczekiwać 
na przerwanie strajku przez wyczerpa- 
nych do ostateczności robotników. Taki 
przegrany strajk stworzyłby sytuację, w 
której przemysłowcy mogliby robotnikom 
dowolnie dyktować warunki, Sytuacja e- 
konomiczna mas robotniczych byłaby 
wówczas tak ciężka, że robotnicy zme- 
szeni byliby przyjąć żądania przemysłow- 
ców nawet najmniej uzasadnione. 


ma 


Dalszy spadck bez- 


Według danych państwowych urzędów pos 
średnictwa pracy, liczba bezrobotnych, zareje» 
strowanych na terenie całej Polski w dniu 11 
bm., wynosiła 269 965 osób, co w porównaniu 
ze stanem z ubiegłego tygodnia stanowi spas 
dek liczby bezrobotnych o 9.499 osób. 

Liczba bezrobotnych w Warszawie wynosie 
ła 19.230 osób. W porównaniu z tygodniem pos 
przednim bezrobocie w Warszawie zmniejszy” 
ło się o 501 osób. 

Liczba bezrobotnych pracowników um: 
wych wykazuje spadek o 585 osób w ci 
tygodnia i wynosi obecnie 41.413 bezrobotnych. 


Rozejm zbrojeń i rozejm poliiycznę 


$ier komiercmcji rozbr 


Przybyli do Genewy mężowie stanu 
nie zastają wesołej sytuacji. Ostatnio za- 
kończyły prace cztery komisje konferen- 
cji rozbrojeniowej i żadna z nich nie doszła 
do wyników pozytywnych, Prace konie- 
rencji trwające od przeszło czterech mie- 
sięcy, nie odbiegły od prac międzynaro- 
dowej komisji, która tę konferencję w cią- 
gu pięciu lat przygotowywała. 


W tym stniae rzeczy mówiono już tyl- 
ko o odroczeniu Konferencji Rozbrojenio- 
wej przynajmniej na rok, a choćby na czas 
po wyborach niemieckich. 


Dwaj działacze pacyfistyczni, Mac Do- 
nald i Herriot nie mogli zgodzić się na od- 
raczanie Konferencji Rozbrojeniowej, zda- 
jąc sobie sprawę, że opinja publiczna św 'a- 
ta przyjęłaby to za coś równoznacznego z 
kompletnem fiaskiem. 

W toku rozmów paryskich pomiędzy 
Mac Donaldem i Herriotem w asystencji 
sir Simona i Paul-Boncoura  dołożono 
wszystkich starań, ażeby znaleźć jakiekol- 
wiek wyjście, Według wiadomości — wyj- 
ście takie w Paryżu znaleziono. Mac Dor 
nald i Herriot mieli podobno ustalić kilka 


i Herriofa 


ściowy chociaż sukces Konferencji Rozbro 
jeniowej, 


Punkty te wyglądać mają jak następu- 


je: 

1) nieprzyjęcie tezy niemieckiej o rów- 
nouprawnieniu zbrojeń; 2) zniesienie sa- 
molotów bombardujących wagi ponad 
1:600 kg.; 3) zniesienie artylerji ciężkiej 
kalibru ponad 250 mm,; 4) zawieszenie 
wszelkich zbrojeń na czas od pięciu do 
dzies'ęciu lat; 5) redukcja budżetów woj- 
skowych; 6) redukcja stanów osobowych 
wojsk według jednolitego wskaźnika dla 


ojemiowej w rekach Mac 


? + 


wencji o zawieszeniu zbrojeń na lat 5 
lub 10 będzie czemś, co pozwoli Konieren- 
chi Rozbrojeniowej zamknąć prace z czę- 
ściowym choćby rezultatem, choć w grun- 
cie rzeczy będzie podjęciem zeszłoroczne- 
go wniosku włoskiego o t. zw. rozejmie 
zbrojeń. j 

Pozycja Polski wobec propozycji za- 
wieszenia zbrojeń jest godna szczególnej 
uwagi. Polska nie może czuć się bezpiecz- 
na wobec sytuacji w Niemczech z jednej 
strony, a z drugiej —— posiada wprawdzie 
parałowany, ale jeszcze ciągle niepodpi- 


wszystkich państw z wyjątkiem państw | sany pakt o nieagresji z państwem sowiec- 
małych oraz takich, które pozostają w spe- | diem. 


cjalnej sytuacji geograficznej i polityczrej; 
7) nieprzyjęcie do wiadomości anulowania 
spłat reparacyjnych, a tylko zgoda na mo- 
ratorjum, któreg termin : zakres ustali 
konierencja lozańska. 

W programie tym punkt dotyczący kor- 
ferencji lozańskiej będzie — zdaje się 
przyjęty ostątecznie i tem samem przesą: 
dza jej wynik. 

Pozostałe punkty odnoszą się do kon- 
ferencji rozbrojeniowej, a najważniejszy z 
mich jest ten, który mówi o zawieszenia 
zbrojeń, Przyjęcie powszechnej kon- 


O ile nam wiadomo — rząd francuski 
tę szczególną pozycję Polski zna i rozumie 
ją, W toku rozmów paryskich pomiędzy 
premjerem Mac' Donaldem i premjerem 
Herriotem mówiono podobno o tem obszer- 
nie, a w Genewie w dniach najbliższych 
rozmowy będą kontynuowane, 

Wydaje się być rzeczą logiczną, ażeby 
przy stosowaniu rozejmu zbrojeń zastoso” 
wać również coś w rodzaju rozejmu polí- 
tycznego, obowiązującego , przynajmnieł 
na ten czas, co przerwa w wzmacnianiu 
pogotowia obronnego, 


przewidzianych w umowach. Z drugiej. 


rokocia p: 


- PIĄTEK, DN. 17 L 1932 R. | 3.3 
Męska niemczyzny na Ziemiach Zach. 


Bankruciwo osadniciwa ni 


Ilość Niemców, którzy po wojnie świato- 
wej opuścili zachodnie ziemi Polski, nie jest 
dotychczas ustalona. Niemieccy politycy i 
przygodni pisarze podają cyfry od 800.000 do 
1.200.000. Urzędowa statystyka niemiecką 
stwierdziła w r. 1925 około 44 miljona wy- 
chodźców z Polski według swego spisu ludno- 
ści, Polska zaś dotychczas ogłosiła tylko sta- 
tystykę urzędową z niektórych obszarów np. 
Wielkopolski, Na Pomorzu brak jeszcze do- 
kładnych cyfr. Ogólna jednak liczba Niemców, 
którzy opuścili Pomorze, nie przekracza 
130.000 osób. Trudność obliczeń polega na 
tem, że granice traktatu wersalskiego prze- 
cięły niektóre powiaty wielkopolskie i pomor- 
skie na pół, tak że nie można skorzystać z 
cyfr statystyki przedwojennej, która i tak 
dawała cyfry bałamutne co do ilości Polaków 
i Niemców na ziemiach polskich dawnych 
Prus. 

Po zawarciu pokoju w Wersalu olbrzymia 
ilość Niemców rzuciła się wprost do ucieczki 
z ziem polskich. Rząd niemiecki początkowo 
faworyzował to uchodźetwo. Gdy spodziewane 
administracyjne trudności Polski, przez któ- 
re rząd niemiecki zamierzał wywrzeć nacisk 
na Polskę, nie ujawniły się, spostrzeżono za- 
razem w Niemczech, że masy ludności nie- 
mieckiej z miast i wsi, które dziesiątkami ty- 
sięcy już na przełomie roku 1918/19 opuszcza- 
ły szczególnie strefę walk pogranicznych 
(Ransching, Entdeutschung Westpreussens u. 
Posens i dla których trzeba było organizować 
dorażną pomoc, zaczynają być dla Niemiec 
ciężarem. Zaczęto wstrzymywać fale powrot- 
ne Niemców do ojczyzny. 


Fabruylcowane tezy 
i wulsręśw 

. Zorjentowawszy się w rozmiarach tego zja- 
wiska, które dobitnie światu okazało sztucz- 
ność imigracji niemieckiej na ziemiach pol- 
skich i obarczyło rząd niemiecki olbrzymią 
liczbą nowych obywateli, Deutschtums und 
Volksbund próbował odwrócić ostrze tego 
zjawiska, demonstrując przed trybunałem ha- 
skim, że Niemcy ci optowali wprawdzie na 
rzecz Niemiec, ale życzą sobie pozostać w 
Polsce. Ponieważ trybunał haski na podstawie 
odpowiednich paragrafów traktatu wersalskie- 
go odrzucił tę tezę i optanci byli zmuszeni w 
oznaczonym terminie w większości opuścić 
Polskę, Deutschtumsbund stworzył nową tezę 
o rzekomym ucisku ze strony Polski, która 
zmusza „kochających swoją ziemię rodzinną 
Niemców“ do opuszczenia jej, i rozpowszech- 
niał ją za pomocą agitacyjnej literatury. 

Rozpowszechnianie tej literatury szcze- 
gólnie zagranicą, spowodowało zbadanie tej 
kwestji ze strony połskiej na podstawie archi- 
walnych aktów pruskich i przedwojennej nie- 
mieckiej literatury osadniczej. W świetle tych 
badań okazały się następujące fakty: 


` Drozgocaca wymowa 
fakiów 


Stworzona w r. 1886 Komisja Koloniza- 
cyjna dla Pomorza i Wielkopolski, aby prze- 
ciwdziałać tłamnej ucieczce Niemców z tych 
dzielnie (zwanych „Ostmark') na zachód 
Niemiec, miała początkowo mały sukces, gdy 
rozwój przemysłu po wojnie francuskiej na 
zachodzie Niemiec i w wielkich miastach ścią- 
gał tam ludność niemiecką. Dopiero agitacja, 
(głównie Sohnręya) ujawniająca wielkie ko- 
rzyści materjalne osiedlenia na ziemiach pol- 
skich, wzbudziła niejakie zainteresowanie u 
Niemców. 


Jednak ci osadnicy, podobnie jak i starsi 
osadnicy „którzy napłynęli do Polski od roz- 
biorów, wykazali tylko luźną łączność z zie- 
mią. Osady wciąż zmieniały właścicieli, bądź 
to dla złego gospodarowania, bądź też dlate- 
go, że właściciele chcieli sobie „polepszyć 
byt“. I tak w latach 1912 i 1913 — 67% i 
69,9%, nowonabytych osad przeszło w inne 
ręce. 

Zmniejszaniu się liczby niemieckich rze- 
mieśluików i przemysłowców w małych mid- 
stach usiłował przeciwdziałać  Ostmarken- 
verein, sprowadzając rocznie kilkudziesięciu 
rzemieślników do miasteczek polskich. Praco- 
wali oni jednak leniwie i niedbale. Nawet u- 
rzędy musiały korzystać często z usług mno- 
żących się polskich rzemieślników, jako pra- 
cujących rzetelnie i tanio, jak tego dowodzą 
tajne akta naczelnego prezesa. Statystyka 
bankructw w aktach wykazuje, że przeważnie 
)pukrutowali Niemcy. 


stali również z zasiłków funduszu dyspozy- 
cyjnego w sumie do 1800 złotych marek rocz- 
nie. Musieli za to podpisywać zobowiązanie 
pozostania na miejscu przynajmniej przez dwa 
lata, czego jednak zwykle nie dotrzymywali. 
Wszelkie prace kulturalne, nawet towarzystw 
naukowych, (np. Deutsche Gesellschaft für 
Kunst und Wissenschaft) były subwencjono- 
wane przez tajny fundusz naczelnego prez2s1, 
a członkowie ich oglądali się za nagrodami 
państwowemi, podczas gdy Polacy bezintere- 
sownie pracowali naukowo. 


Rabumicowa $0Spo- 
darka 
Urzędnicy tylko za obietnicę natychmiasto- 
wego awansu i dodatków godzili się na przy- 
bycie do ziem polskich i opuszczali je natych- 


emiechkie$o 


miast, gdy się finansowo wzmocnili, mimo że 
dla zatrzymania ich rząd wydawał olbrzymie 
fundusze budowlane, które im miały pomagać 
w zdobyciu własnego domu. 

Równocześnie wysyłano polskich niższych 
urzędników (bo wyższych nie było) w okoli- 
ce niemieckie, aby się zgermanizowali, i sta- 
rano się usilnie przeciwdziałać wzrostowi pol- 
skiej inteligencji. U polskich kupców i prze- 
mysłowców nie wolno było Niemcom kupo- 
wać. 

Niemcy, utrzymywani na ziemiach pol- 
skich tylko za cenę korzyści materjalnych, nie 
związani ideowo z ziemią o polskiej ludności 
dobrowolnie opuścili Polskę, nie czując już 
nad sobą rządowej opieki, do której przywy- 
kli i którą uważali za niezbędny warunek 
swego pobytu na ziemiach polskich. 


OZTSIROWYK TTPTYCZWYEYCY Z TY. POWROTY CZAREK OSO ODZEW ZERO NEEESE 


Pogrzeb Ś. p. plis. Barihia de Weydenihal 


RY Paw 
POGONI IECZNAA OE MEEN tiy radary ! 


Imponujący hołd oddała Warszawa jednemu 


z największych bohaterów epopei legjonos 


wej pułkownikowi Przemysławowi Barthel de W'ęcydenthal, którego zwłoki przywieziono 

z Odessy na Dworzec Wschodni w Warszawie. Na zdjęciu naszem widzimy fragment, 

pochodu żałobnego na moście Kierbedzia z lawetą, wiozącą trumnę ze zwłokami śp. pik. 

Barthla de Weydenthala oraz fragment obchodu żałobnego na placu Józefa Piłsudskiego 
w czasie przemówienia gen. Żeligowskiego. 


ry 
Akcje pomocy bezroboinum 


prowadzona bę 


W związku z wyznaczeniem na dzień 16 
bm. likwidacyjnego zebrania Naczelnego Ko» 
mitetu do spraw bezrobocia, przypomnieć na: 
leży, że Komitet ten powołany został jesienią 
ubiegłego roku, by w ciągu zimy 1931-32 nieść 
pomoc bezrobotnym. Z dniem 1 kwietnia 1932 
r. Komitet miał być zlikwidowany. Niestety 
jednak na wiosnę liczba bezrobotnych sięgała 
cyfr tak znacznych, że uchwałą Rady Mini: 
strów przedłużono istnienie Komitetu jeszcze 
na dalsze dwa miesiące, t. j. na maj i czerwiec 
br., likwidując w międzyczasie wojewódzkie 
rozgałęzienia tej instytucji, 


Obechie, w związku z bliskiem rozwiązas 
niem centrali Naczelnego Komitetu dla spraw 
bezrobocia, dowiadujemy się, że powołaną zo» 
stała komisja likwidacyjna, która przejmie pe: 


dzie bez przerwy 


wne prace Komitetu, kontynuując je na tere. 
nach najboleśniej dotkniętych klęską bezrobo: 
cia, 


Jej akcja charytatywna trwać będzie przez 
okres letni i jesienny. W okresie zimowym, 
najcięższym, akcja niesienia pomocy bezrobot: 
nym zostanie — jak się dowiadujemy — po: 
djętą ponownie w szerszym zakresie przez spes 
cjalną instytucję. 

W ciągu ostatnich tygodni w prezydjum 
Rady Ministrów trwały prace nad zapewnie: 
niem źródeł dochodu tej tak niezbędnej insty: 
tucji. Ostatecznych decyzyj jeszcze nie powzię: 
to, wszakże źródła te są już przewidziane, tak 
że na okres zimowy pomoc bezrobotnym i nas 

| dal będzie zapewniona, 


ich „eyka“ 


Większość personelu męskiego, zatru+ 
drionego w żydowskiej firmie „Leiser“ 
w Toruniu (Rynek Staromiejski 35) nale- 
ży do Obozu Wielkiej Polski. 

Przynależność do O. W. P. widocznie 
nie przeszkadza im brać pieniędzy z rąk 
żydowskich, — podobnie zresztą, jak ha. 
sło: „precz z Żydami* nie przeszkadza 
czołowym przywódcom O. W, P, kupo- 
wać u Żydów, a nawet korzystać z udo. 
godnień przy kupnie... 


Niebezpieczeństwo 
dila świata 


„Journal de Geneve“ donosi w korespons 
dencji z Paryża, że Herriot zwrócił w ros 
zmowie z Mac Donaldem uwagę na ewolucję 
polityki niemieckiej, podkreślając wzrost reaks 
cji społecznej w dziedzinie polityki wewnętrze 
nej i wzrost dążeń rewizjonistycznych w polis 
tyce zagraniczej. 

Herriot zwrócił uwagę na niebezpieczeń: 
stwo, jakie dalszy rozwój polityki niemieckie 
po tej linji przedstawia dla świata. 


Genmewsisie rozmowy 


Po przyjeździe Herriota i Mac Donalda do 
Genewy rozpoczęły się poufne rozmowy pos 
między kierownikami poszczególnych delegas 
cyj na temat osiągniętego w Paryżu francusko» 
angielskiego porozumienia w sprawach repas 
racyjnych i rozbrojeniowych. 

Na śniadaniu u Mao Donalda nastąpiło spos 
tkanie pomiędzy Herriotem, Paul-Boncourem, 


kańskiej ambasadorem Gibsonem. 


Manifestacja Stahihelmu 
w Gdaństcu 

W ubiegłą niedzielę odbyły się tutaj wielkie 
uroczystości Stahlhelmu"* gdańskiego. Uroczy: 
stości rozpoczęły się defiladą umundurowanych 
oddziałów stahlhelmowskich, W  przemówie: 
niach wygłaszanych na akademii padały ustaz 
wicznie nawoływania do wojny odwetowej i 
wyzwolenia Niemiec z więzów Traktatu Wers 
salskiego. 


zamówiemie iaboru 
koleje wego 


Wskutek zmniejszenia się ruchu na koles“ 


jach polskich ministerstwo komunikacji czyz 


ni dość znaczne oszczędności w pozycyj wyż ` 


datków budżetowych, przewidzianych na re- 
peracje i remont taboru kolejowego. Uzyz 
skane w ten sposób oszczędności będą zuży: 
te na pewne zamówienia taboru kolejowego 
w fabrykach krajowych, co przyczyni się do 


zwiększenia stanu zatrudnienia tych fabryk i 


odbije się korzystnie na rynku pracy. 


Co dotyczy ewentalnych zamówień tas“ 
boru kolejowego w Stoczni Gdańskiej to — ` 


jak się dowiadujemy — ministerstwo komu- 
nikacji uwzględni interesy tego zakładu przez 
mysłowego w stopniu, na jaki pozwoli obec. 
na sytuacja kryzysowa. 


Statki „Żeglugi Polskiej“ przy wykonanych 
18 podróżach przewiozły w ciągu maja rb. 
ogółem 31.052 ton ładunku, a w tem w wywo 


zie z Polski 14.270 ton węgla, 3.548 ton drze” = 
wa, 1604 ton i 3838 ton drobnicy, w przywo- 
zie między portami zagranicznemi 5340 ton ` 


węgla. Linje regularne przewiozły w maju — 
6290 ton drobnicy. Za frachty zainkasowano 
2.276 funtów angielskich. 


Rządy hillerowców w Gdańsku 


Gra, kíóra zaśraża pokojowi 


Organ naczelny czeskiego katolickie- 
go stronnictwa ludowego „L:dove Listy” 
zamieszcza na pierwszej stronie obszerny 
artykuł na temat rozwoju stosunków w 
Gdańsku, Pismo stwierdza, że prowoka- 
cyjne stanowisko najaktywniejszych pier- 
wiastków hitleryzmu, które uczyniły z 
Gdańska swe cenirum, dalej — niemożli- 
wa wprost obojętność i zamykanie oczu 
przez władze gdańskie w stosunku do po- 
czynań tych organizacyj, ustawiczne draż- 
nienie Polski, podniecone i drażniące prze- 
mówienia niemieckich mężów stanu w 
Rzeszy — wszystko to stwarza atmosierę 
niebezpieczeństwa na tem terytorjum. 
Taktyka niemiecka, skierowana przeciw 


Inteligencja niemiecka: lekarze, adwokac:, | Polsce, polega na tem, że stale ożywia się 


aptekarze, weterynarze, pastorzy ete. korzy- 


spory z Polską, by w ten sposób utrzymać 


podniecone umysły, by odwełowe i rew'- 
zjonistyczne aspiracje niemieckie w od- 
niesieniu do Pomorza i Górnego Śląska nie 
straciły na sile, 

Pismo przypomina wniosek, uchwalony 
przez komisję zagraniczną Reichstagu w 
sprawie Gdańska i stwierdza, że, gdyby 
wniosek ten został uskuteczniony, nie mo- 
żnbay go nazwać inaczej, jak tylko obaź- 
liwym i nieprzyjacielskim. 

Dalej przypomina pismo przemówienie 
b. ministra Gesslera i podjęte w Prusiech 
Wschodnich prace fortyfikcayjne, podnosi 
niestosowanie się Gdańska do zarządzeń, 
które zakazują utrzymyywanie organiza- 
cyj, noszących cudze mundury i podkre- 
śla, że w Europie powoduje to wszystko 
umotywowane obawy, by hitlerowcy i ich 


oddziały szturmowe nie chciały okupować . 


Gdańska na rzecz Rzeszy, jak to s ę stało 


z Rjeką. Fakt taki byłby nietylko powo- * 
dem koniliktu z Polską, ale Kkoniliktu z 


Ligą Narodów, pod której ochroną pozo- 
staje Wolne Miasto. Byłoby to brutalnera 
naruszeniem Traktatu Wersalskiego, któ- 


re musiałoby spowodować wszystkie mo- ` 
carstwa do wystąpienia przeciwko jego ` 
gwałcicielowi. Dotychczas wprawdzie nie- ` 


ma podstaw do sądzenia, że sytuacja roz- 
winie się aż tak daleko, niemniej o możli- 
wości takiej należy myśleć, gdyż szowini- 
styczni agitatorzy niemieccy prowadzą tu 
grę bardzo niebezpieczną, która może na- 
gle i poważnie zagrozić pokojowi europej- 
skiemu, 


=—u—— 


sir Johnem Simonem i szefem delegacji amery- 


Przewozu „Żeśluśi Wolskiej" 


e 


PIĄTEK, DN. 17 CZERWCA 1932 R. 


"plaga zbrodni w St. Zjednoczonych 


Książka socjologa amerykańskiego 


s 


Przeciętny Amerykanin wyznaje od 
pewnego czasu opinię, iż życie ludzkie jest 


, w Stanach Zjednoczonych tańsze, niż w ja- 


kimkolwiek innym kraju. Ten stan rzeczy 
przypisuje on prohibicji, Utwierdza go w 
tem mniemaniu prasa, która nadaje roz- 


„ głos sensacji zbrodniom popełnionym w 
t tem lub w innem mieście, 


Faktem jest, że takie wyczyny, jak roz- 
maite zbrodnie, napady, dokonywane przez 
bandy gangsterów, przez wspólników Al 
Capone'a, zyskujące rozgłos światowy, 


* którego kulminacyjnym punktem było por: 


wanie małego Lirdbergha, zostają w opinji 


` amerykańskiej uogólniane i stwarzają <t- 
„, mosferę, w której leśnie się swoista psy 
„ choza. 


Tak przynajmniej przedstawia i tłuma- 
czy tę kwestję prof. H, C Brearley, który 
wydał obszerne dzieło traktujące o zbrod- 
niczości w Stanach Zjednoczonych, W 


pracy swej, ogłoszonej pod tytułem: „Dla- 


czego i ile popełniamy zabójstw?“ : prof, 
Brearley twierdzi, że psychoza amerykań- 
ska na punkcie przewagi zbrodniczośc. w 
Ameryce i niepewności życia w tym 0l- 
brzymim kraju polega na pewnem nieporo- 


` zumieniu, Otóż, o ile — zdaniem autora 


— zbrodniczość w Stanach Zjednoczonych 


Ý jest ilościowo większa, niż w Europie — 
* to jednak opinja ta jest słuszna tylko, gdy 


mowa o całem terytorjum Stanów, Ina- 
czej natomiast przedstawia się sprawa, 


' jeśli — jak wywodzi prof. Brearley — po- 


* równywać ilość zbrodni i morderstw we- 
' dług poszczególnych Stanów — racjonal- 
i nie, Wtedy okaże się, że gdy np, w okre-, 
© sie 1919—1927 r. odsetek zabójstw wyno- 


sił dla całości terytorjum Stanów Zjedno- 
czonych 8.26, to w Stanie Vermont. (pół- 
moc) mp. dał tylko 1.43 (na 100.000 miesz- 
kańców), a na Florydzie (południe) wzrósł 
do 29.55, tj. wynosił trzy razy tyle, co dia 
całego kraju. 

Porównując. dalej cyfry, ilustrujące 
zbrodniczość w różnych miastach Stanów 
Zjednoczonych, wskazuje prof, Brearley na 
fakt istotme ciekawy i nieoczekiwany, 'ż 
— wbrew ogólnemu mniemaniu — naj- 
większy procent zbrodni wykazuje nie 


* Chicago ani New York, lecz miasto Mem- 


v phis (południe), Gdy w roku 1930 odsetek 


HY 


ten wynosił dla Nowego Jorku 7.1 (na 
100.000 mieszkańców) a dla Chicago 
14,4, to w Memphis pobi? wszelkie rekur- 
dy, osiągając cyfrę — 58.8. 

Analizując motywy popełnionych zb: 32- 
dni, prof, Brearley dochodzi do wniosków 
niemniej nieoczekiwanych i przeczących 
ogólnemu mniemaniu: stwierdza on np.. iż 
największa ilość zbrodni ma za tło * przy* 
czynę bynajmniej nie walkę konkurencyj- 
ną między różnemi bandami zbrodniczemi 
(gangkilling), W Chicago np, ilość zbre- 
dni tego typu stanowi tyiko siódmą część 
ogólnej cyfry zbrodni (r. 1926 — 1927). 


— 


Wśród zbrodniarzy odgrywają najwięk: I 
szą rolę murzyni, dla których odsetek zbro | 


| 


" ANDRE ARMANDY. 


Czierech z Legji 


18 


"dawał znaku życia. 


32) 


Było to w pierwszej połowie sty: 
cznia. Samolot pocztowy międzynąe 


rodowej linji Francja — kraje Połu: 


dniowe Ameryka zawiadomił przy: 
stań w Port Etienne, iż lecąc nad wys 
brzeżem maurytańskiem, spostrzegł 
żaglowiec ukryty za przylądkiem Ti- 
miris. Wyładowywały go — lub łu 
piły hordy burnusów, których obóz 
otaczał lagunę. Nie chcąc służyć za 
cel karabinom mierzącym w niego, 
pilot wzniósł się wyżej i oddalił. Nie 
mógł więc uzyskać dokładniejszych 
wiadomości. 

Od paru miesięcy Bu-Szitan nie 
Chcąc obliczyć 
jego siły i stwierdzić, ile prawdy by: 
lo w opowiadaniach krajowców. plu- 


tony kawałerji wielbłądziej z Tuatu 


i Saury, zwiedziły Iguidi, posuwając 
się aż do Aju*Abd:el-Malek, ważnego 
punktu wodnego, klucza pustyni Ka: 
retu, któredę muszą przechodzić tam 
lub z powrotem wyprawy kierujące 
się ku Sudanowi. Lecz chociaż wysła 


dni wynosi siedem razy większą cyfrę, nż 
dla białych, i to zarówno na południu jak 
i na północy kraju, zarówno w miastach 
jak i na wsi. Przyczyn tego zjawiska do- 
patruje się prof Brearley nie w jakiejś sp2 
cjalnej, ogranicznej skłonności murzynów 
do czynów zbrodniczych, ale w ogólnej sy- 
tuacji materjalnej i moralnej, jaką dla nich 
prawa i obyczaje białych w Stanach Zjed- 
noczonych. 

Do tych konkluzyj dodaje autor na za- 


/kończenie jeszcze jedną ogólnego charak- 


teru: zbrodniczość osiąga większy stopień 
natężenia na południu niż na północy. Ob- 
jaw ten znajduje swój odpowiednik i w 
stosunkach europejskich, gdzie kraje po- 
łudniowe wykazują większą ilość zabójstw 
niż kraje północne, 

Książka prof, H. . Brearley'a wywoła- 
ła prawdziwą sensację w Ameryce, gdyż 
jest ona najbogatszem w fakty i cyfry i 
najszczegółowiej opracowanem dziełem, 


życiu ludzkiemu w Sanzch Zjednoczonych. 


| 


Olśniewającą cerę 
bez piegówi nieczystości 
tylko przez użycie 
idealnego kremu 


które traktuje o przestępstwach przecw 
a BA s AR, N 
$ - ŻE W, 4 iA 


Dezynfekcja samoloiðw 
Na pytanie „Czy areoplany mogą się stać 
rozsadnikami chorób“ — dało potakującą od- 
powiedź doświadczenie przeprowadzone z a* 
reoplanem, kursującym między Portorico a 
Miami (USA.) Do kabiny areoplanu wpusz- 
czono 30 komarów 'z gatunku, roznoszącego 
zarazki żóltej febry i malarji, panujących na 
Portorico. W czasie podróży wyfrunęło 21 
sztuk, a do Miami dojechało w kabinie 9 koz 
marów, Po tem doświadczeniu postanowiono 
przeprowadzać „gruntowną deżzynfekcję całego 
areoplanu po każdej podróży, której punktem 
wyjściowym były okolice dotknięte chorobą 
zakaźną. 4 


pua 


Miasto masw 


Szwedzki botanik, C. Lundell, zatrudnio» 
ny na plantacjach kauczukowych w połud= 
niowej Ameryce, dokonał niezwykłego -ods 
krycia. Odnalazł on na półwyspie Yucatan, 
w miejscowości Campeche, ruiny miasta; 7 
odnalezionych 'na miejscu piyt z napisami 
hieroglificznemi, wywnioskował profesor S. 
Morley, iż miasto musiało powstać przed 10 
wiekami, w okresie rozkwitu państwa t. zw. 
Magów. 


Dojedunelc ma kije 


W Csngelce odbył się pojedynek na kije 


między dwiema pannami. W wyniku pojedyn 


ku jedna z nich poniosła śmierć, druga zaś 
jest ciężko ranna. Powodem pojedynku była 
zazdrość o mężczyznę. 


„Nie bede go powsirzumywała 
od moweśc lotu“ 


Co mówi Gzielma żona polskiego lotnika 


Amerykański „Evening Standard” ogła- 
sza następujący wywiad z żoną Haznera, 
uzyskany przez telefon transoceaniczny: 

„Kobiety zamężne na całym świecie na- 
zwać mnie mogą szaloną i nie zdającą so- 
bie sprawy z niebezpieczeństwa, na jakie 
narażony jest każdy, kto usiłuje przelecieć 
Atlantyk. Ale mnie to rie wzrusza. Po- 
ślubiłam 3 lata temu mego męża, aby mu 
pomagać w jego karjerze życiowej. Jego 


Atlantyk, Jest on przekonany, że potrafi 
przelecieć. Dlaczego miałabym go odwo- 
dzić od tego, o ile pragnę mu pomóc w je- 
go katjerze? Kiedy mąż mój powróci i kie- 
dy mi oświadczy (a przekonana jestem, że 
to uczyni), iż przy pierwszej okazji podej- 
mie znowu swój lot przez Atlantyk, nie bę- 
dę go powstrzymywała od tego zamiaru. 
Żadna żona nie powinna powstrzymywać 
swego męża od osiągnięcia celu wytknią- 


największą ambicją było przelecieć przez | tego w życiu”, 


Promienie smierci Marconieć 


Nowe doswiadczenia . 


W Anglji rozeszła się sensacyjna 20- 
głoska, że słynny wynalazca Marcon. czyn 
obecnie doświadczenia z i. zw. promien a 
mi śmierci. Jak podaje ,News Chronicle" 
londyński, załadowano k.ika dni temu w 
Londynie na statek, idący do Genui ostu- 
tni z serji aparatów, któremi posługiwać 
się będzie Marconi przy swoich doświad- 
czeniach, * 


bliżsi współpracownicy Marconiego, który 
otacza swoje badania tajemnicą. Jak twier- 
dzą niektórzy, aparaty te mają służyć do 
wytwarzania ultrakrótkich promieni, k ó- 
re.z.natury swej działają jaknajsiiniej na 
dalszy dystans. 

Przy tej okazji sprawozdawca. „News 
Chronicle” przypomina, iż rok temu 
oświadczył mu Marconi, że przy użyciu 


Jakiej natury są te aparaty, do czego; krótkich fal udawało mu się zabijać ptaki 


mają służyć — o tem wiedzą tylko naj- 


Wrzelsład autoruzowanuy z iranczstcteśo 
Przedruk wzbroniony. 


ni kawalerzyści kilkakrotnie już ode 
najdywali dawne ślady przejścia hare 
ki, nie widzieli jej jednak. Rządcy 
ukafowie, którzy za zapłatą zgodzili 
się mówić, twierdzili, że znajduje się 
ona bardziei na północ, na brzegąch 
strumienia Draa, chroniona przed 
wszelkiemi niespodziankami hamma: 
dą *) tunasyjską i zabezpieczona od 
nieoczekiwanego podejścia bliskością 
granic Rio del Oro. Rio del Oro naz 
leży do Hiszpanji. Tylko ona rozpoz 
rządza prawem represyj i zazdrosna 
jest o nie, aż do odmawiania prawa 
poszukiwania przestępców narodom 
cywilizowanym. Lecz ponieważ 07 
prócz małych posterunków wojsko» 
wych w ViHaCisneros i na przylądku 
Juby, nigdzie indziej nie jest reprez 
zentowana w tej obszernej, pustynż 
nej strefie: rabusie i buntownicy 027 
brali Rio de Oro za teren do przygo 


*) Wielka przestrzeń nagich skał 


lis wody. pustynia. 


| i szczury na małą odległość, 


towywania wypadów zbójeckich poz 
za granice państwa i potem powrotu 
w celu spokojnego korzystania z zyź 
sków dochodowego rzemiosła. 

Gdy tylko niezwykła obecność ta 
jemniczego żaglowca została wykrye 
ta, stacja FPE. zawiadomiła o tem po 
sterunki saharyjskie. — Pchnięto do 
Azufalu dziesięć patrolów kawalerii 
wielbłądziej a zaalarmowana stolica 
zastosował pośpiesznie rozmaite Środ 
ki obrony, których tradycvjna niedo 
stateczność miała jednak nieobliczale 
ny skutek. Sprawiedliwość nakazuje 
powiedzieć. iż skutek ten zależał o 
czynnika, którego nie przewidziała, 
a jeszcze mniej użyła do dzieła. 

+ * * 


Mehalla istotnie przebywała czę: 
sto szlak wzdłuż strumienia Draa, — 
któremu zdarzało się dla odmiany 
toczyć swem łożyskiem coś innego 
niż kamienie. Lecz opuściła go już 
dawno, kierując się na południe: 

Niepokój gryzł Bu-Szitana. Od 
jakichś pięćdziesięciu dni, kiedy pod 
dowództwem Wołogina wysłał ode 
dział dla konwojowania trzech tysięż 


|cy wielbłądów jucznych, które miały 


dostawić oczekiwana broń, pomimo, 
iż kazał rozstawić konie, niezbędne 


Zapytana o swe przeżycia, p. Haznero- 
wa oświadczyła: 

„Nie chciałabym nigdy więcej doświad- 
czać czegoś podobnego, Osiem dni wycze- 
kiwania i 7 nocy majaczenia. Najgorsze 
zaś było to, że wszyscy dokoła mnie stara- 
li się być serdeczni i okazać mi współczu- 
cie, usiłując mnie przekonać, że o wszyst 
kiem zapomnę, gdy wyjadę na odpoczy- 
nek, Nikt nie jest w stanie wyobrazić so- 
bie, jakie to jest męczące być uprzejmą i 
wdzięczną wobec ludzi, mających najlep- 
sze intencje. ale utrzymujących, iż wszyst- 
ko jest stracone, gdy w ciągu kilku godzim 
brak wiadomości. Trudno mi było wal- 
czyć przeciw ich argumentom, ale Pan Bóg 
dał mi dość odwagi. Uciekałam od ludzi, 
chowając się w domu, lub w kościele i mo- 
dliłam się, ale nie traciłam nadziei, Obec- 
nie jestem z tego powodu tak bardzo 
szczęśliwą. Narazie wiem tylko, że mój 
mąż jest zdrów i bezpieczny, ale więcej 
mi nie trzeba, Przekonana jestem, że 
przybędzie on z powrotem tak szybko. 
jak tylko będzie mógł, Prawdopodobne 
część drogi przeleci na samolocie." 

Nazwisko dzielnego lotnika jak stwier- 
dzono — brzmi nie Hausrer, lecz Hazner, 


dla rzesłania wiafłlomości nic dotych« 
czas nie otrzymał. : 

Nie dbając o granice, lecz tylko o 
wodę, harka, podzielona na samo= 
dzielne grupy celem uniknięcia dosz= 
czętnego wysuszenia studzień, wyrus 
szyła zbieżnemi drogami na spotkas 
nie transportu. 

W Anadżim, punkcie zbornym koz 
ło Umzeel-Druss, pokryty kurzem jeż: 
dziec zatrzymał swego wielbłąda i 
padł u nóg Bu-Szitana. Wódz kazał 
zanieść go do swego namiotu. Człos 
wiek ten przyniósł wiadomości z pos 
ludnia. : 

W godzinę potem harka poszła 

dalej, nie napoiwszy nawet wielbłąs 

Milczenie spadło jak płaszcz z o: 
łowiu ma barki Wołogina. Próbował 
mówić dalej: 

— Wielu z nich padło później: — 
rany... pragnienie... 

— Nie, nie potrzeba komentarzy, 
wystarcza fakt. 


* Przy udanej obojętności ton pozo 


stawał lodowaty, pelen niewymownej 
pogardy. Po chwili Deucalion ciągnał 
dalej: 
— Nie, kompanja, konny oddział 
Legji. DZE | 
(Ciąg dalszy nastąpi). “ 


Tai 


Rolnictwo w wal 
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ce o lepsze jutro 


Owocne rczuliały w Mimisłersiwie Rolniciwa 


Dwudniowa konferencja rolnicza, zwo- 
fana tradycyjnym już zwyczajem przez mi- 
nisterstwo rolnictwa, zakończyła swe pra- 
ce. Doroczne te narady, zapoczątkowane 


' przez ministerstwo rolnictwa przed dwo- 


ma laty, mają na celu uzgodnienie poslą- 
dów przedstawicieli wszystkich organiza- 
cyj, zrzeszeń 4 związków rolniczych na 
sprawy dotyczące polityki gospodarczej, 
oraz współpracę w tym zakresie zainte- 
resowanych czynników z rządem. 
Tegoroczna  koferencja, będąca już 
trzecią z rzędu, dała plon bardzo obiity. 
Przedewszystkiem przebieg narad, prows- 
dzonych w dwóch komisjach, wykazał dość 
daleko posunięte wśród rolników  zrozu- 
mienie zamierzeń rządu, przynosząc jed- 
nocześnie aprobatę licznych zarządzeń, 
powziętych w celu ulżenia dzisiejszemu po- 
łożeniu tego wielkiego odłamu naszego 
społeczeństwa. Tak więc uchwały konfe- 
rencji wskazują, że przedstawiciele rolni- 
ctwa z pełnem uznaniem przyjmują akcję 
interwencyjną, podjętą przez czynniki rzą- 
dowe w kierunku podniesienia opłacalno- 
ści sospodarki rolnej, Konferencja stwier- 
dziła, że wyniki państwowej akcji zbożo- 
wej w roku gospodarczym 1932/33 były 
dla rolnictwa niewątpliwie korzystne, a 
jeśli pomimo to ceny zbóż nie zostały do- 
prowadzone w tym okresie do poziomu 
pełnej opłacalności, to jedynie dla niedo- 
stateczności środków materjalnych, jakie 
mogły być na to przeznaczone. Dalej kom- 
ferencja stwierdziła, że tegoroczna dzia- 
łalność Państwowych Zakładów Przemy- 
słowo-Zbożowych, wsparta kredytami za- 
stławowemi oraz premjami wywozowemy 
przyczyniła się znakomicie do podniesie- 


jest obecnie znacznie ułatwione i dostępne 
niemal dla wszystkich, Poza tem omawia- 
no zagadnienie możliwości rozszerzenia 
zbytu na rynku wewnętrznym tych pro- 
duktów rolnych, które muszą dziś szukać 
zbytu zagranicą, nie osiągając cen opłacal- 
nych. Stwierdzono, że w tym kierunku 
istnieje szereg możliwości, Tak więc wie- 
le naszych browarów sprowadza chmie' 
zagraniczny, podczas gdy plantatorzy kra- 
jowi sprzedają swój produkt odbiorcom za- 


granicznym ze stratą, względnie nie mogą 
$o sprzedać wcale i pozostawiają część 
plonów bez zbioru, Odpowiedni macisk 


wywarty na nasze browarnictwo mógłby 
spowodować zaniechanie tej niewłaściwej 


polityki, To semo da się powiedzieć 0 
wielu innych produktach. Len krajowy, 
naprzykład, jako surowiec przędzalniczy 
z powodzeniem, choć tylko częściowo, 
mógłby zastąpić import surowca przędzal- 
nicześo, sprowadzonego z obcych krajów. 
Postulatów w tym k'erunku wypowiedz'a- 
no wiele, 

Naogół obrady konferencji odznaczały 
się daleko posuniętem ze strony przedsta- 
wicieli rolnictwa zrozumieniem potrzeby 
wpsółpracy z rządem w zakresie polityk: 
gospodarczej, a wysuwane przez n'ch żą- 
dania, jak stwierdził następnie p. minister 
rolnictwa, będą mogły kyć w znacznej czę- 
ści spełnione, 


a a a a 


Bilans Banku Polskiego 


za pierwszą dekade czerwca 


W ub, dekadzie Bank Polski, celem u- 
zupełnienia zapasów dewiz, wymienił o- 
koło 30 miljn, zł. złota na dewizy, wobec 
czego zapas złota zmniejszył się o wymie- 
nioną sumę i wynosi obecnie 524 miljn, 31 
tys. zł, Równocześnie zapas zapas dewiz. 
zaliczonych «do pokrycia, zwiększył się o 
6 milj, 797 tys. zł, do sumy 45 milj. 245 tys. 
zł, Pieniądze i należności zagraniczne, nie- 
zaliczone do pokrycia, wykazują spadek 0 
4 milj. 421 tys. zł, tj. sumę 112 milj. 1780 zł. 
Portfel wekslowy zmniejszył się o 1 miljon 
321 tys. zł, i wynosi 636 milj. -209 tys. zł. 
Stan pożyczek zastawowych spadł o 2 ni- 
ljony 654 tys, zł, do' sumy 114 milj. 731 tys. 
zł, Inne.aktywa wynoszą kwotę 135 milj. 
375 tys. zł, tj, o 3 milj. 594 tys. zł. mn'ej 


niż w poprzedniej dekadzie. 

W pasywąch pozycja natychmiast płat: 
nych zobowiązań zmniejszyła się o 8 mi- 
ljonów 823 tys. zł do 152 milj. 242 tys. zł. 
Równocześnie obieg biletów bankowych 
spadł o 26 milj. 280 tys. zł, do 1.076 milj. 
628 tys. zł. 

Stosunek . procentowy- pokrycia obte- 
gu biletów i matychmiast płatnych zobo- 
wiązań Banku wyłącznie złotem. wyn)si 
42.64 proc., t. j. 0.12,64 proc. ponad cał- 
kowite pokrycie statutowe; pokrycie. kru- 
szcowo-walutowe — 46.33 proc. tj. o, 6.33 
proc, ponad pokrycie statutowe, wreszcie 
pokrycie złotem samego tylko obiegu bile- 
tów bankowych wynosi 48,54 proc, 
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towy, wyrażając jednocześnie zdanie, że 


, interwencyjne zakupy powinny być rozpo- 


częte bezpośrednio po żniwach, a moment 
podjęcia akcji, mającej na celu oderwanie 
cen. krajowych od cen 'światowych, powi- 
nien być uzależniony od wysokości premij 


zbożowych. 


O premjach zbożowych mówiono wiele, 
wyrażając dla nich stale uznanie. Stwier- 
dzono przytem, że o ile premje będą tak 
wysokie, że zapewnią warsztatom rolnym 
opłacalność produkcji, to akcja interwen- 
cyjna powinma się rozpocząć dopiero po 
wyeksportowaniu znacznej części nadwy- 
żek, o ile oczywiście nadwyżki takie będą 
istniały, Mówiono również o ochronie cel- 
nej przed zbędnym importem zbóż z zagra- 
nicy, Przebieg narad przytem dał ciexa- 
we naświetlenie sprawy oddawna uważa- 
nej za sporną. Oto stwierdzono zgodnie, 
że Polska może być uważana za kraj cał- 
kowicie samowystarczalny pod względem 
produkcji rolniczej, 

Szczególnie dużo uwagi poświęciła kon- 
ferencja sprawie uporządkowania stosun- 
ków finansowych w rolnictwie, przyczem 
z wielkiem uznaniem wypowiadano się o 
środkach, zastosowanych w tym celu przez 
rząd, a zwłaszcza o działalności Central- 
nego Komitetu do spraw  finansowo-rol- 
nych. Korzystnie z pomocy tego Komitetu 


Odpowiedź ba 


Loinicóiwo wojskowe w Niemczech 


sik 


tym celu „miasto“. 


Rycina powyższa przedstawia „atak na Berlin“, podczas którego spalono zbudowane w 
Ćwiczenia te dowodzą, że lotnictwo w 


s 


rozbrojonych Niemczech 


wciąż jest udoskonalane i stanowić może poważne niebezpieczeństwo dla pokoju świata. 


Smetne przygody miemieckieśo „iuruysły” 
ma Pomorzu 


¿Königsberger Allg. Zeitung” zamiesz* 
cza niewymownie żałosne i łzawe opow'e- 
ści pewnego syna Matki-Germanji, który 
sẹ wybrał na Pomorze w poszukiwaniu 
wspomnień swego sielskiego — anielskie. 
go dzieciństwa. 

Najpierw medytacja nad.. mapą Euro- 
py: „Prusy Wschodnie wydają się.. glo- 
wą wielkieśo ciała Niemiec. Lecz tam, 
gdzie powinna być szyja, która łączy gio- 
wę z kadłubem, tam widzę na mapie sze: 


'roką linję, a linja jest czerwona''l.., 


Pomorze urasta, jak widzimy do rol: 
miecza katowskiego, który „łeb urwał hy- 
drze” 

W Olsztynie: 

„Stoję przed konsulatem polskim w 
Olsztynie — ciągnie dalej sympatyczny 
turysta — i czekam. Przedemną cały rząd 
starszych mężczyzn i kobiet niemiec- 


„ kich (?) Podobnie jak ja, potrzebują wizy. 


„Wizy?“ — myśli każdy z nich (turysta 
jest widocznie jasnowidzem) Wizy? to 
znaczy, że ten tam człowiek w obcym usi- 


formie, który może z Warszawy tu przy- 
był (!) ma nam dać pozwolenie pojechan a 
do naszej ojczyzny (!) Czy to nie śmiesz- 
ne?” 

„Czas bieży... Jestem osłatni., Przede: 
mną stoi jeszcze zastraszony chłop, który 
coraz więcej jest zatrwożony i zdenerwo- 
wany. Jego chustka do nosa z kolorowym 
szlakiem (bardzo inieresujące!) wędruje 
wciąż z kieszeni jego spodni”do kurtki, z 
kurtki znowu do spodni, a w międzycza- 
sie na spocone czoło (!) 

„Wreszcie staję przed 
mundurem”, 

„Następuje rozmowa. Wreszcie chłop 
mówi: „Myślałem, że pojadę prżez Dir- 
schau“. 

Te ciche słowa uderzyły w szaro-żó}ty 
mundur jak piorun! Mundur podskoczył 
dwoje wielkich rąk chwytą za kraty (dzie 
ące od interesantów), wściekłość rozbty 
iska w ciemnych oczach (okropność!) 


żółtosszarym 


a a e e 


rdizo žalosna.. 


SARR 


— „Dirschau! — ryczy (1) Polak do 
Niemca, który przerażony cofnął się u. 
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Emigracja i powróć 
wychodźców 


Według ostatnich danych Głównego Urzę 
du Statystycznego, w ciągu czterech pierws 
szych miesięcy rb. wyjechało z Polski ogó: 
łem 4.860 emigrantów, w tem 2.217 do krajów 
europejskich i 2.643 do krajów pozaeutopej- 
skich. Z ogólnej liczby emigrantów 1.614 wyje 
chało do Francji, 81 do Niemiec. 522 do in- 
nych krajów europejskich, 521 do Stanów 
Zjednoczonych, 555 z Kanady, 527 z Argen 
do Brazylji, 198 do Urugwaju. 
122 do innych krajów Ameryki, 255 do Pale: 
styny, oraz 98 do innych krajów. 


gentvny, 372 


, 

W tym samym okresie czasu powróciło „o 
Polski 15.010 wychódźców. w tem 13.559 z 
krajów europejskich i 1.451 z krajów pozacu: 
ropejskich. Z ogólnej liczby emigrantów wró- 
ciło do Polski 12.486 z Francji, 511 z Niemiec 
562 z innych krajów europejskich, 132 ze St. 
Zjednoczonych, 555 z aKnady, 527 z Argen- 
tyny, 20 z Brazylji, 22 z Urugwaju, 2 z in- 
nych krajów Ameryki, 18 z Palestyny, oraz 
175 z innych krajów. 


= — 


Kupcy zbożowi przed 
konferencją rolnicza 


W związku z konferencją rolniczą, która w 
dniu 24 bm. ma się odbyć w ministerstwie 
przemysłu i handlu, w dniu 16 bm, odbędzie 
się zebranie prezydjum rady zrzeszeń kupców 
zbożowych. Zebranie to ma na celu ustalenie 
poglądów kupiectwa zbożowego na szczegóły 
programu ogólnej polityki rolnej. Rada zrze» 
szeń kupiectwa zbożowego jest, jak wiadomo, 
częścią składową rady naczelnej zrzeszeń kus 
piectwa polskiego. Przesem tej organizacji jest 
p. Oskar Marchlewski z Poznania, wiceprezes 
sem zaś p. St. Barcikowski z Warszawy, Rada 
zrzeszeń  kupiectwa  zbożowego obejmuje 
związki tej branży na terenie całej Rzeczypos 
spolitej. z 


Wycieczki zagraniczne 
do Poelsici 


W najbliższym czasie przybywa do. Polski 
szereg wycieczek francuskiej młodzieży aka» 
demickiej, organizowanych staraniem Akades 
mickiego Związku zbliżenia międzynarodowe: 
go „Liga“. 

Zgłoszone już zostały wycieczki młodzieży 
z następujących uczelni: Ecole Normale, Ecole 
Politechnique z Paryża, Ecole Politechnique z 
Grenoble, Instytutów polskich z Lille, oraz 
wycieczka Union Nationale. 

Goście zagraniczni zwiedzą ośrodki uniwer» 
syteckie i przemysłowe w Polsce, oraz Gdy: 
nię. > 

Ponadto zapowiedziany jest przyjazd cztes 
rech wycieczek młodzieży polskiej z Ameryki, 


Loty na połskcich 
iinjach w kraju 


W ciągu miesiąca maja rb, samoloty Pol. 
skich Linij Lotniczych „Lot“ odbyły 367 lo- 
tów, przebywając dystans 157.700 km. — W 
lotach tych płatówce przewiozły 1.170 pasa- 
żerów, 12,284 kg. bagażu, 26.040 kg. towarów 
3118 kg. poczty, oraz 839 kg. gazet. 

Największą ' frekwencję zanotowano -na 
szlakach Warszawa — Gdańsk — Gdynia, 
oraz Warszawa — Poznań, 


krok, Nie znam żadnego „Dirschau”, znam | tałem potem w jakiejś gazecie, że pewne 


tylko Tczew! 
Kartuzy. 

Po tym „dramatycznym” incydencie 
poniosło naszego turystę aż do Kartuz 

Rozwodzi się on najpierw poetycznie 
nad pięknośc ą okolicy. „A jakiż to raj był 
— pisze — dla tego, który jako młody 
chłopak spędzał tu wszystkie wakacje u 
babci! Były ciastka i konie, łódka i po- 
ziomie!... 

„Tu w Kartuzach witał zawsze przyjaż- 
dżającego pomnik wojenny, wychylający 
się z gęstwiny drzew, Brodaty wojownik z 
rozwiniętym sztandarem nie był może nie- 
śmiertelnem dziełem sztuki, ale każdy wi- 
dział w nim swego współobywatela i bra- 
ta (brodacza!) Przerażony patrzę na pusty 
szary cokół! W domu starej babci dow'a- 
duję się, że wojownik z odłamaną nogą 
leży zamknięty w piwnicy ratusza, Naj- 
smutniejszy symbol! Mam uczucie, że to 
człowiek żywy, dobry, stary znajomy, któ- 
ry umarł... nie, którego zamordowano (!!) 

Naprzeciw mnie idzie młoda dziewecz- 
ka.. Do stu piorunów! Czy to Truda? 
Mała, brudna córeczka oberżysty, którą 
<zęsto woziliśmy wózkami od wapna? 

„Truda ma bardzo wytworne ruchy... 


koła wprowadziły bezpłatną naukę języ 


-ka francuskiego w nowopolskich (1!) okre- 


gach... 
Chojnice. 


„W pobliżu Chojnic przedziały wagonu 
zapełniły się dziewczętami szkolnem.. 
Przeważnie są to córki urzędników, któ- 
rych tu z Kongresówki (?) przeniesiono. 

„Nasze (tj. niemieckie) liceum jest pol- 
skie? Dziwne jakieś uczucie owłada.. A 
gimnazjum chojnickie? Mieliśmy profeso- 
ra języka niemieckiego, który przy wszy- 
stkich uroczystościach akompanjował nam 
na fortepianie „Deutschland iiber alles"! 
Czy był on tajnym (!) Polakiem? 

„W lecie 1919 r. nazwiski jego zmieni-, 
ło nagle końcówkę na „owski”,„. Chcę o 
niego zapytać dziewczęta szkolne. Nie 
odpowiadają ani słowa i tak dziwnie na 
mnie spoglądają... 

„Czy mam odmalować uczucie, z jakiem 
przestąpiłem progi mej dawnej szkoły? 


Ból wprost fizyczny, który odnawiać zbyt 


jest ciężko itd.” ' 

Żałosna ta opowieść niemieckiego „iu- 
rysty” odstraszy, miejmy nadzieję, innych 
nieproszonych gości od „rozdzierających” 


Spieszy się na lekcję francuskiego, Czy: | wycieczek do Polskil 


_ 
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Ub. niedzieli 2 Pułk Szwoleżerów Rokit- 
niańskich, stacjonowany w Starogardzie, ob- 
ghodził uroczyście doroczne swe święto pułko- 
we. Święto posiadało tem donioślejsze znacze- 
nie, albowiem w dniu tym cały pułk dał wy- 
raz serdecznej gorącej czci i przywiązania do 
swego przewodnika duchowego J. E. Ks. Bis- 
kupa djecezji chełmińskiej dr. Stanisława Woj- 
ciecha Okoniewskiego, dekorując go w uznaniu 
wielkich dla 2 Pułku Szwoleżerów zasług — 
honorową odznaką pułkową. 

Do szeregu tytułów, piastowanych przez 
Gejdostojniejszego Pasterza naszej diecjezji, 
który jedyny wśród książąt Kościoła nosi ty- 
tp? biskupa morskiego, przybył nowy tytuł — 
twinł biskupa szwoleżerów. 

Jest to wydarzenie bardzo radosne, świad- 
czące o serdecznych węzłach, wiążących 2 Pułk 
Szwoleżerów Rokitniańskich ze swym ducho- 
wym przewodnikiem, który przez cały czas od 
momentu objęcia osieroconej djecezji chełmiń- 
skiej był prawdziwym ojcem pułku okazując 
zakna dziej idące zrozumienie dla jego po- 
trzeb i otaczając go ciągłą troskliwą i serdecz- 
ną opieką. 

Poza J. E. ks. biskupem sdukokowańć rów- 
nież pułki oraz dowódców pułków 2 i 3 pie- 
choty legjonów, które w znoju bitewnym za- 

warły z 2 Pułkiem Szwoleżerów Rokitniań- 
skich braterstwo broni. 

Uroczystość uświetnił swą obecnością poza 
całym szeregiem wybitnych osobistości ze 
świata wojskowego i społeczeństwa, pan mi- 
nister pełnomocny Rzeczypospolitej w Gdań- 
sku Papee, który jest oficerem rezerwy II-g2 
Pułku Szwoleżerów, a jednocześnie b. kapra- 
lem II-go pułku ułanów, który szarżował pod 
Rokitną. 

UROCZYSTA MSZA ŚW. 

Uroczystości rozpoczęły się o godz. 10-tej 
rano mszą polową na placn ćwiczeń w Roko- 


czynie. 
Mszę św. oelebrował J. E. ks. biskup Oko- 


. nłewski w asyście ks. ks. kapelana przybocz- 


nego ks. profesora D-ra Liedke, administrato- 
ra parafji starogardzkiej ks. Dahlmana, ks, 
wikarego Rackiego oraz kapelana Szwoleżerów 
ks. Ignacego Stryszyka. “ 

W czasie nabożeństwa wygłosił podniosłe 
kazanie ks. profesor dr. Liedtke. Nawiązując 
do bohaterskich tradycyj pułku, kaznodzieja 
dał zarys wszystkich zasług pułku, a przecho- 
dząc do chwili obecnej stwierdził, że nadal 
ciąży na szwoleżerach zaszczytny obowiązek 
obrony Ojczyzny na najdalej na zachód wysu- 
niętym krańcn Rzeczypospolitej. 


PRZEMÓWIENIE DOWÓDCY PUŁKU I 
J. E. KS. BISKUPA OKONIEWSKIEGO. 


Po zakończonem nabożeństwie odbyła się 
uroczystość wręczania odznak honorowych. 

Do J. E. ks. biskupa dr. Okoniewskiego 
przemówił przed frontem pułku dowódca puł- 
ku p. ppułk. Mitkiewicz w te słowa: 

„Wasza Ekscelencjo! 

0d pierwszej chwili ingresu Waszej Eks- 
celencji na chełmińską stolicę biskupią 2 Pułk 
Szwoleżerów Rokitniańskich jest najszczerzej 


` awiązany z Najwyższym Pasterzem swojej Dje- 


cezji. 

Nasz pułk miał wysoki zaszczyt pierwszy 
óddać honory Waszej Ekscelencji przy obej- 
mowaniu przez Niego osieroconej stolicy bis- 
kupów chełmińskich i od tej chwili po długich 
latach niewoli znaleźliśmy w Waszej Eksce- 
lencji najbardziej oddanego nam orędownika 
t serdecznego opiekuna. 

Aby te węzły łączące pułk ze swym dostoj- 


` mym Pasterzem i przewodnikiem duchowym 


utrwalić i aby choć w części dać wyraz naj- 
głębszej czci i przywiązania i wdzięczności ży- 
wionej przez cały pułk w głębi sere dla Wa- 
szej Ekscelencji ofiarujemy Ci Dostojny Pa- 
stęrzu to co posiadamy najdroższego — hono- 


. rową odznaką pułkową, prosząc, abyś nadal ota- 


tzał nas Swą troskliwą opieką i życzliwościa! 

Panu ppułkownikowi Mitkiewieczowi odpo- 
wiedział J. E. ks. biskup w następujące słowa: 

„Panie Pułkowniku i zacni Szwoleżerowie! 

Dzień dzisiejszy, w którym sławny II-gi 
Pułk Szwoleżerów Rokitniańskich, chluba ar- 
mji i jazdy polskiej zaszczyci mnie nadaniem 
honorowej odznaki pułkowej — dając tem sa- 
mem cowód zaliczenia mnie do Ścisłego ro- 
dzinnege grona — tej pięknej rodziny, któr: 
stanowi [l-gi Pułk Szwoleżerów, uważać bę- 
dę za bardzo szczęśliwy w mojem życiu, a po- 
nadto cenić go będę jako bardzo wielki dla 


_ Biebie zaszczyt. 


Głównie d'aiego, że z pułkiem waszym wią- 
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żą mnie nici bardzo serdecznej z głębi duszy 
płynącej sympatii, a oprócz tego stale żywi- 
łem dla Was i żywię jaknajszczerszy podziw, 
poważanie i przywiązanie, Podziw, bo w puł- 
ku tym miłość Ojczyzny potężnym wybuchła 
płomieniem, której słupy ogniste, utrwalone 
zostały po wszystkie czasy na polach Rokitny, 
Mołotkowa i dziesiątkach innych orężnych 
Waszych zmagań z wrogami ojczyzny. 

A nadto jeszcze wielkie dla pułku żywię 
poważanie, gdyż pułk wasz w całej armji i ca- 
łem społeczeństwie cieszy się wielką zasłużoną 
chwałą, zdobytą niaprzerwaną pracą i ofiarami 
z krwi serdecznej najlepszych Waszych synów 
poświęceniem składanych przez Was stale na 
ołtarzn matki naszej Ojczyzny... 

Przywiązanie gorące i serdeczność za Wa- 
sze gorące przywiązanie do. wiary naszych oj- 
ców i Kościoła tak pięknie mi zadokumento- 
wane w chwili kiedym obejmował osierocona 
stolicą biskupów chełmińskich i dlatego też te 
niei i węzły serdecznego mego do Was przy- 
wiązania dziś zacieśniają sięgjeszcze silniej i 
stają się nierozerwalne i nieprzemijające. 


| -Biskup chelmiński — 


biskupem 2 p. Szwoleżerów Rokiímiańskich 


Odznakę nadaną mi dziś przez Wasz pułk 
ħważam za zaszczyt wielki. Jaknajserdeczniej 
za nią pułkowi dziękuję i na zawsze dzień 'dzi- 
siejszy w sereu moim zapisuję. 

Po przemówieniu udekorował p. ppułk. Mit- 
kiewiez J.-E. ks. biskupa dr. Okoniew skiego, 
przypinając do fioletów na piersiach Dostoj- 
nego Gościa złoty z białą emalją krzyż szwo- 
leżerski — stanowiący oficerską honorową od- 
znakę pułkową, poczem nastąpiła przemowa 
dowódcy pułku do dekorowanych równocześnie 
dówódcy 2 pułku p. pułk. de Lavaux oraz do- 
wódcy 3 pułku pułk. Leona Grata. 


DEFILADA. 


Defilada dwukrotna stępa i galopem pro- 
wadzona przez p. ppułk. L. Mitkiewicza, bn- 
dziła ogólny podziw i zachwyt, a J. E. ks. bis- 
kup oświadczył, że defilada była 
wizją rycerskiej jazdy polskiej”. 

Po defiladzie dowóden pułku podejmował 
śniadaniem w salonach kasyna oficerskiego 
J: E. ks. biskupa dr. Okoniewskiego, a o go- 
dzinie 13 odbył się wspólny obiad żołnierski 


„przepiękna 


brzeęed wyjazdem kkawałerzysiów 


polskich do 


Na placu konkursowym Centrum Wyszko- 
lenia Kawalerji odbył się pierwszy konkurs 
eliminacyjny jeździecki przed igrzyskami olim- 
pijskiemi w Los Angelos. 

Parcours składał sę z 16 przeszkód wyso- 
kości 140 cm., w tem dwie przeszkody po 150 
cm. na dystansie 860 mtr. Norma czasu — 
2 minuty, 8 sekund. 

Pierwsze miejsce zajął major Trenkwald 
na „Madzi“, bez błędu. Drugiem miejscem po- 
dzielił się 1) kapitan Mrowiec na „Moskalu”, | 


Los Angelos 


2) por. Łukaszewicz na „Nidzie* i 3) por. Bi- 
liński na „Rabusiu*, Wszyscy mieli po 1 błę- 
dzie — 4 punkty karne. Piątym był por. Nehr- 
lich Dąbski — 2 błędy, 8 pkt. karnych, 6) por. 
Ruciński — 8 pkt., 2 błędy, 7) por. Rojcewicz 
2 błędy i wyłamanie, 11 pkt. karnych. Konie: 
„Nelly“ i „Doneuse* nie ukończyły parcoursu. 
„Ali“ nie startował z powodu choroby rtm. 
Szoslanda. 


Ostateczna decyzja co do wysłania drużyny 
jeździeckiej jsszcze nie zapadła. 


z 


na dziedzińcu czerwonych koszar przy ulicy 
Nowowiejskiej. Do stołów biesiadnych wraz 
z całym pułkiem zasiedli dostojni goście. 

Poza J. E. ks. biskupem d-rem Okoniew- 
skim, ministrem pełnomocnym R. P. w Gdań- 
sku p. Papee i odznaczonymi dowódcami 2 i 3 
pułku piechoty Legj. brali udział w uroczysto- 
ściach pułk. książę Konstanty Drucki Lubecki, 
b. dowódca 2 Pułku Szwoleżerów, a obecnie 
kierownik taktyki kawalerji w Wyższej Szko- 
le Wojennej w Warszawie, pułk. Maciej hr. 
Mielżyński, b. dowódca 18 pułku ułanów 
Wlkp. major Brincken z 3 p. p. Leg. major 
Dąbrowski z 2 p. p. Leg., szef sztabu brygady 
maj. Płonka, rotmistrz Paszota-Panieński, z 
18 pułku ułanów Wlkp. major Rekucki, por. 
Szułdrzyński, rm. Alfred hr. Łoś, b. attache 
poselstwa w Bukareszcie, por. Janusz hr. Łoś, 
Rokitniańczyk obecnie rtm. 8 pułku. strzel. 
konnych, Kuszel, sława europejska jazdy kon- 
nej, kier. olimpijskiej grupy sportowej major 
Michał Antoniewicz, z Centrum Wyszkolenia 
Kawalerji w Grudziądzu ppułk. Chomicz, ko- 
mendant Szkoły Podchor. rtm. Metzger i wielu 
wielu innych. 

Z przedstawicieli władz miejscowych p. sta- 
rosta powiatowy Weiss, zastępca starosty 
Zajączkowski oraz liczni przedstawiciele miej- 
scowego społeczeństwa. A 

Obiad w podniosłym nastroju zakończona 
o godz. 3 po południu, a przed samym zakoń- 
czeniem odczytał p. pułk. Mitkiewicz tekst de- 
pesz hołdowniczych, wysłanych z okazji świę- 
ta do Pana Prezydenta Rzplitej Polsk., Mar- 
szałka Piłsudskiego i dowódcy D. O. K. VIII. 
gen. Pasławskiego. 

Odczytano też liczne depesze z życzeniami 
z całej Polski — nadesłanemi pułkowi z okazji 
święta, oraz depeszę z 4 pułku lotniczego w 
Toruniu, zrzuconą z aeroplanu na dziedziniec 
koszar. 

Po obiedzie odbyły się zawody konne Szwo- 
leżerów na placu przy wodociągach miejskich, 
a na zakończeniu uroczystości podejmowało 
dowództwo pułku na uroczystym rancie wszyst- 
kich zaproszonych gości w salach kasyna ofi- 
cerskiego. W bardzo miłym i podniosłym na- 
stroju bawiono się do białego rana. 


przed ziotem młodziczy w Gdyni 


Apel do młodzieży 


Otrzymujemy poniższą odezwę: 
„Okiem zgubiłem się w morzu 
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Kornie uklęklem w piasku, twarz nachyz 

lilem ku fali, 

W dłoń zaczerpnąłem wody błyszczącej 

jak garść opali 

Czystej — jak pocałunek dziecka na ręku 

stopniały — 

I usta me jakoby w szczęście w tę wode 

się wcalowaly“. 

W ten sposób jeden z najwybitn ejszych 
naszych poetów — żołnierzy z czasów 
wielkiej wojny, Eugenjusz Małaczewssi, 
witał się z morzem. Podobnie jak on, na 


wieść o odzyskaniu morza czuliśmy wszy- 
scy, ta sama wizja majaczyła w maszych 
duszach, I Ty Młodzieży, która masz w 
tych dniach stanąć nad tem morzem, bv 
całemu światu zamanifestować, że bie- 
rzesz je w serc swych posiadanie, czuj to 
samo, Niech Cię to morze raduje dlatego 
że jest ono pięknem, że było ono wyra- 
zem natchnień największych naszych wie- 
szczów. Niech Cię ono raduje dlatego, że 
stało się nam czemś niezwykle bliskiem, 
bratniem, że stało się naszą własnością, 
cząstką żyjącą w naszej zbiorowości. 
Wiedz o tem, Kochana Młodzieży, że 
Polskie Morze nie jest tylko morzem przy 


 Prowokaforzy niemieccy 
w Bydgoszczy 


Jak już podawaliśmy — przedwczoraj are: 
sztowała policja w Bydgoszczy 8 obywateli nie: 
mieckich, którzy w przejeździe do Prus 
Wschodnich zatrzymali się bezprawnie w Byd: 
goszczy i usiłowali śpiewać na jednej z głó: 
wnych ulio miasta niemieckie pieśni narodowe. 

Cała godna giebie ósemka wczoraj rano sta: 
nęła przed wydziałem administracyjnym Sta: 
rostwa Grodzkiego, gdzie zaaplikowano im po 
20 zł grzywny za nielegalne przebywanie na 


terytorjum Rzeczypospolitej, Karę tę ze wzglę: 
du na nieściągalność zamieniono im na dwu: 
dniowy areszt, który rozpoczął się wczoraj o 
godz. 10,30. | 

Dziś przed południem aresztanci odpowia: 
dać będa przed sądem za zakłócenie porządku 
publicznego. Po odcierpieniu obydwóch kar 
niemieccy „goście“ odstawieni będą do gra: 
nicy. 


„Dielśrzym” i „Weichsei-Zeitung“ 


Niedawno wyjaśnialiśmy artykuł osz! 
sel-Zeitung*, w którym donosiło to pismo 9 
płaczu i nędzy dzierżawców łąk nadwiślań: | 
skich, lamentując nad odebraniem łąk polskich. 
bezprawnie i fikcyjnie przydzielonych prze 
rząd pruski Niemcom już po traktacie wersa: 
iskm. 

Obecnie znowu ,„,Pielgrzym* z Za 24 mu 
ja zaatakował starostę tczewskiego p. Stachov - 
skiego za rzekome wzmacnianie placówek nit 
mieckich na pograniczu, przez przydział łąk 
Niemcom i nawet „wydawanie zleceń“ Pola: 
kom zgłaszającym się do wydzierżawienia łąk 
aby udawali się o poddzierżawianie od Niem: 
ców, którym „Wyłącznie“ łąki zostały według 
„Pielgrzyma“ wydzierżawione. 


Pomijając już fakt, że nie ma ani jednego 
Polaka na terenie powiatu tczewskiego któryby 
nie otrzymał dzierżawy łąk, oprócz zalega jąe 
cych od kilku lat w opłacie czynszu dzierżawe 
nego, stwierdzamy, że jednym z nich jest wła: 
inie ów zdaniem „Pielgrzyma* Fitzek (a nie 
`cék, jak podaje błędnie „Pielgrzym”), 

Fitzek nigdy prezesem „Strzelca“ w Wali- 
linowach wie był, choćby z tego powodu, że 
Strzelec" w Walichnowach wogóle nie istnie: 
© a z rzekomą delegacją i i odsyłaniem jej przez 
starostę do Niemców o poddzierżawienie łąk. 
sprawa tak się przedstawia, że właśnie Fitzek, 


| chciał wydzierżawić na swoje nazwisko około 
,2 hektary łąk, dla Niemca Dirksena. 


Dalsze komentarze chyba zbyteczne, 


brzegu polskim; jest ono bezgranicznym 
szlakiem wodnym, którym polski żeglarz 
i okręt polski płynął na dalekie krańce 
świata całego, | wszędzie dokąd tylko 
dopłynął, zanim zaszumiała mu wyśniona 
bandera polska, pozostała cząstka jego 
duszy polskiej, l 


Ty zaś Młodzieży, zostaw nad tem mo- 
rzem, dlatego, że ono jest i pozostanie na- 
szem, całą swoją duszę, wchłoń w siebie 
uroczy zapach wód jego, czerp z niego ży- 
we obrazy narodów i mórz, hart do pracy 
i wiarę w wielką przyszłość Narodu Pol- 
skiego. Kult Polskiego Morza musi nara 
wejść w krew, abyśmy wiekowe zaniedba- 
nie okupili żywym, męskim czynem, żywą 
tęsknota do polskiej bandery, do polskich 
portów nad Bałtykiem, do polskiej wojen- 
nej i handlowej iloty. 

Marja Eckmanowa, Sekr. Koła Pomor- 
skiego Stowarzyszenia Dyrektorów. 

Dr. Czesław Frankiewicz, Prezes K”!a 
Pomorsk, Stowarzyszenia Dyrektorów. 


SIDTNA BOE SRE YA SZK T "RER OETA 


Ł rady, spółdzielczej 


Pod przewodnictwem prezesa p. ' Janusza 
Kwiecińskiego odbędzie się w ministerstwie 
skarbu posiedzenie rady spółdzielczej... Na po 
rządku dziennym rozpatrywane będą nastę- 
pujące sprawy: powzięcie uchwały w sprawie 
przyznania prawa rewizji związkowi rewizyj 
nemu spółdzielni mieszkaniowych i budowla» 
no-mieszkaniowym oraz ce®tralnemu związ- 
kowi spółdzielni samopomocowych we Lwo- 
wie; przyjęcie projektu zmian w ustawie o 
spółdzielniach; ustalenie subsydjum ze specjal 
nego funduszu rády spółdzielczej. Należy 
zauważyć, że rada spółdzielcza składa się z 
28 czlonków, w tem 8 delegatów z ministerstw 
resztę zaś reprezentuje związek rewizyjny. 


Członkowie związku rewizyjnego  mianoe / 


wani są przez ministra skarbu na okres dwu* 
letni. | 


Budujmy 
Flote Narodowa 


EM DN. 17 CZERWCA 1932 R. 7 


„ŚWIATOWIO” © 


Najgłośniejszy film polski w nowej wersji 
dżwiękowej. 


„Kult Ciała" 


pg. pow M. Śrokowskiego, w rol. główn.; 


! Agnes Peterson:Mozżuchinowa i M. Varkonyj. 


KRONIKA 


piątek TORUN 
4 7 Kalendarzyk rzym.-kat. 
czerwca Czwartek Jana Franc. 


umn Piątek Innocentego 
— Dyżur aptek: apteka „Radziecka“, ul. 
Szeroka 27, tel. 250. 


— Książnica miejska im Kopernika (ul. Wy» 
soka) otwarta codziennie z wyjątkiem niedziel 
i świąt od godz. 9.30—12 i od 1619.30. 

— Bibljoteka Francaska, mieszcząca. się u 
p. Hozakowskiego I ptr. (ul. Mostowa) otwarta 
we czwartki od godz. 17—18. 


Dziś Premjera! 


Repertuar kin: 
Palace — Kult ciała 
Światowid — Miłość i ogień. 
Lux — „Dzwonnik z Notre-Dame“, 
Mars — „O krok od hańby*. 


kinotaatt dźwiękowy 
nl. Warszawska 


Wielki film czeski 


„© krok od hańby“ 


Potężny dramat erotyczno » obyczajowy 
sv Io:ciu dużych aktach. 

W rolach gł. S, SVOBODOWA, Zdeńka 

Listowa. Józef Koveńskii WernerFuetterer 


Posągowa kreacja Wernera Fuetterera. 
Nadto doskonały nadprogram, 


ZZ ZZ 
Poczatek seansów o qodz. 17.15 19-tej i 2l-ej 
w niedziele od 15,15. Ceny miejsc od 0.30—1.6, 


iaee o natma aan aN i a aAa ae | 
Ż miasta 

— Prywatna szkoła im. św. Teresy dr. Zos 
fji Szczepkowskiej czwarty rok przygotowuje 
dzieci do gimnazjum z wynikami bardzo pos 
myślemi. Mieści się szkoła we własnym, ob: 
szernym i widnym budynku, posiada boisko 
i salę do ćwiczeń gimnastycznych, umywalnię, 
hall na przerwy w czasie niepogody. Szkoła 
posiada “wszystkie potrzebne pomoce naukos 
we, odpowiedni zespół sił nauczających z prak» 
tyką, wyższemi kwalifikacjami. 

Od nowego roku szkolnego specjalny trame 
waj z Bydgoskiego Przedmieścia do budynku 
szkolnego i z powrotem. Zapisy do kl. I-—V 
włącznie przyjmuje dyrekcja codziennie mie: 
dzy 12—13 oraz 'w poniedziałki i czwartki 
między 17—18 godz, — Kościuszki 4, (4263) 

— Kursy wieczorne, maturalne i dokształca: 
jące dla Pań i Paów, koncesjonowane przez 
Kuratorjum Okręgu Szkolnego Pomorskiego, 
rozpoczynają się dnia l-go września 1932 roku. 
Będą utworzone klasy od IV do VIII gimna: 
zjalnej typu humaistycznego i matematyczno: 
przyrodniczego, w których językiem nowożyt: 
nym będzie język angielski i francuski lub nie: 
miecki 

Ważne dla handlowców! Będą otwarte kurs 
sy języka angielskiego, jakoteż kursy dokształ: 
cające z chemji i przyrody dla uczniów i prake 
tykantów aptekarskich i drogeryjnych, Zapisys 
wać się na kursy jakoteż blisze informacje 
otrzymywać można każdego dnia w gmachu 
gimnazjum niemieckiego w Toruniu, przy ul. 
Piekary 1. 49. Dla P.P. Wojskowych pewne ulgi. 
Koncesjonarjusz em. Naczelnik Wydziału Kurae 
torjum Władysław Jankowski, 

— Mieczór dyskusyjny na temat „Żywoe 
ty kobiet zasłużonych* odbędzie się dnia 16. 
br (we czwartek) o godz. 18. w Świetlicy 
Związku Pracy Obywatelskiej przy ul. Ła: 
ziennej 24. 


~ Baczność Strzelcy Oddz. I. Zw. Strze: 
leckiego. Zarząd i Komenda Oddziału Z. $. 
zawiadamia, że nadzwyczajne zebranie infor: 
macyjne członków I. Oddziału odbędzie się 
dnia 17 czerwca br. w lokalu własnym o godz. 
19:tej. Ze względu na ważność spraw przyby: 
cie wszystkich członków obowiązkowe. 

— Stowarzyszenie Emerytów w Toruniu. — 
Miesięczne zebranie odbędzie się 17:g0 bm. ù 
godz. 19:tej w sali klubowej Dworu Artusa, 

— Zaginął. Stelter Wincenty, zamieszka: 
ły w Toruniu w porcie drzewnym dn. 14 bni 
o godz. 12 wysłał swego 9sletniego syna A! 
tura po zakup żywności na ul, Żeglarska 
Chłopczyk dotychczas nie powrócił do ds 
Poszukiwania wdrożono. 

~- Zwłoki topielca. Dnia 13 bm. w 20 1: 
nach przedpołudniowych wyłowiono zwł 
zaginionego Krzyszczaka Kazimierza, kiói: 
utonął w dn. 11 bm. podczas łowienia ryb na | 
Wiśle. 


Wusolsi poziom aríysiyezny 
rzemiosła ioruńskież© 


Toruń zawsze słynął w dawnych wiekach 
ze wspaniałego kunsztu toruńskich rzemieśln'= 
ków, których artyzm i sposób wyszkolenia 
budziły podziw wśród znawców sztuki rękos 
dzieła. W dzisiejszych czasach, gdzie wszeche 
władną panią nawet w dziedzinie sztuki stała 
się maszyna, rzemiosło, przynagiane konkue 
rencją, nie może wszystkich swych, niee 
raz wielkich zdolności artystyczno»rzemieślr is 
czych, tchnąć w wykonanie swych prac. Je- 
dnak od czasu do czasu zabłyśnie na gruncie 
toruńskim wśród rzemiosła jakiś oryginalny 
pomysł, jakby żywcem wzięty z przeszłości, 
który swem artystycznem wykonaniem budzi 
ogólny podziw i zachwyt. 

Niedawno jedna z firm ślusarskich wyko= 
nała żelazne bramy — utrzymane w stylu 
średniowiecznym, wykute z surowego Żelaza 
dla kościoła Panny Marji. Bramy te można 
oglądać od ul, Panny Marjı. Ich styl wcze= 
snozgotycki i sposób wykonania musi zwrócić 
uwagę każdego znawcy sztuki, Ta sama firma 
wykonała również pięknego, oryginalnie sty: 


g Z życia Oddziału je HI. zw. „ Strzeleckiego 


W dniu 9 czerwca b. r. odbyło się miesięcz- 
ne zebranie Oddziału II w świetlicy przy ulicy 
Bydgoskiej, pod przewodnictwem ob. prezesa 
tegoż Oddziału. 

Referat na temat wielkich zagadnień Związ- 
ku Strzeleckiego wygłosił prezes grodzki Zw. 
Strzeleckiego ob. Kazimierz Chorąży. 

Ideałem młodzieży powinno być uduchowie- 
nie drugiego — wszystkich łączyć ma ideał 
zgody, który każdemu powinien przyświecać, 
a zwłaszcza młodzieży przedpoborowej, której 
tego ideału brakuje. 

Potrzebny jest także ideał poświęcenia, — 
Strzelce na wezwanie porzucić ma wszystko 
i wszystkich, i stanać ma w Ojczyzny obronie. 

W narodzie trzeba wyrobić te ideały mo- 
ralne, bo sam ideał materjalny nie wystarcza, 
dowodem jest Ameryka, w której ten ideał 
niepodzielnie panował, a dziś stoi ona przed 
ruiną. 


Kolonie leimie Tow. Nauczycieli Szkół 
$redmich i Wyższych 


Koło rE N Nauczycieli Szkół Śre- 
dnich i Wyższych w Toruniu urządza po raz 
5:ty kolonje letnie, wypoczynkowoslecznicze 
nad morzem w Wielkiej Wsi i w. górach, w 
uroczo położonym Diłoku (7 km. od Jarem= 
cza i 19 km. od  Worochty), dla uczniów 
szkół średnich Okręgu Szkolnego Pomorskie- 
go. 

Chlopcy wezmą udział w kolonjach w 2:ch 
grupach, Isza przez 30 dni w Diłoku (odjazd 
z ToruniaPrzedm. 20 czerwca 1413); Iga 
przez 30 dni w lipcu nad morzem (odjazd z 
'Torunia:Przedmieścia 2 lipca 9.24) pod opies= 
ką profesorów. 

Uczniów umieści się w. specjalnie wybu: 
dowanym domu w Diłoku, a nad morzem w 
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Umowa zbiorowa dla przecdsiębicrstw 
przemysłowych Prawomocna 


Jak się dowiadujemy, w dn. 11 bm. p. mi- 
nister pracy i opieki społecznej nadał moc 
obowiązującą umowie zbiorowej, zawartej dla 
przedsiębiorstw przemysłowych na obszarze 
taryfowym pomorskim, a mianowicie na tere- 
nie Województwa Pomorskiego oraz na terenie 
powiatu bydgoskiego, szubińskiego, wyrzyskie- 
go i inowrocławskiego. 

Nadając moc obowiązującą, p. minister 


ROWY ŁEZ REJESTRACJE OTIS EESTE ZY TKO SAR VEDEA TORTY TYT) 


— Nowi obywatele miasta. W czasie d 
1 do 11 bm. zgłoszono nast. urodzenia: Lu 
dwik Hilary Nowak, urz. państw., córka; His- 
ronim Warszewski, buchalter, syn; Leon No- 
waoki, mistrz malarski, córka; Walerian Ow- 
czarek, krawiec, cótka; Marjan Kydziński, ro- 
botnik, syn; Stanisław Dębicki, sierżant, syn; 
Stefan Gródzicki, robotnik, córka; Romaa 
Milewski, mistrz fryzjerski, córka; Władysław 
Janowski, robotnik, córka; Józef Lorbiecki, 
kołodziej, syn; Franciszek Wańkiewicz, rze- 


| źnik, córka; Bronisław Scheikach, rzeźnik, syn, 


Bernard Jaśniewski, stolarz; syn; Roman Dra- 
'wiński, urz. państw., córka; Stefan Jabłoński 
obotnik, nieżyw. syn; Stefan Jabłoński, ro- 
ətnik, syn; Feliks Archentowski, wodniak, 
bryka; Emil Sass, robotnik, córka; Zygmunt 
Winiarski, tokarz, córka; Leon Polakiewicz, 
-obotnik, córka; Franciszek Ponicki, piekarz, 
córka; Franciszek Zdrojewski, robotnik, syn; 
| Henryk Nowaczyk, kupiec, córka; Zygmunt 


+ 
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Kino dźwiękowe 


Nieśmiertelne arcy: 
dzieło znakomitego 
WIKTORA HUGO 
w nowej wersji 
dźwiękowej 


DZWORNIK z NOTRE-DAME 


W roli głównej: mistrz maski, nieśmiertelny 
Lon Chanej 


O©dczyń fem. Dreszera 
o wychrcźiwie 


W nadchodzącą niedzielę odbędzie się w sts 
li Teatru Miejskiego wielka manifestacja naros 
dowa na której prezes zarządu Głównego Lig: 
Morskiej i Kolonjalnej p. gen. dyw. Orlicz + 
Dreszer wygłosi odczyt na temat polskiej eks: 
pansji ekonomicznej i ściśle z nią związanej 
ekspansji politycznej, 
Początek o godz. 13,30, Bilety w senie 0,50 -zł, 
1 zł. i 2 zł. można nabywać wcześniej w Ko» 
mendzie miasta przy St. Rynku, a w dzień aka« 
demji w kasie teatralnej, 


lizowanego orła na pomnik 63 kp. którego 
mieszkańcy miasta mogą podziwiać w calej 
okazałości na kolumnie pomnika ku czci boz 
baterów 63 p.p. 

Ciekawym i oryginalnym — pod względem 
artystycznym pomysłem jest tabiica pamiąte 
kowa dla Izby Rzemieślniczej w Grudziądzu, 
którą wystawiono na pokaz‘ publiczności w 
oknie. Tow, Handlowo « Przemysłowego przy 
ul. Szerokiej 35. 

Tablica o wym. 1 m 75 ctm. wagi około 
40 klg. została projektowana i wykonana bez: 
interesownie w*warsztacie ślusarskim p. Ar. 
Szulca, Firma Szulc wykonała ręcznie piękne 
i oryginalne ramy żelazne, a firma Rausch 
cześci mosiężne. W ramach tych umieszczono 
3 szyby z polerowanej blachy mosiężnej, na 
której po wieczne czasy będą wyryte nazwy 
cechów, które przyczyniły się do powstania 
domu rzemiosła polskigo. Na dole wykonano 
inicjały cechów śŚlusarskiego i rytowniczego. 

Cześć toruńskiemu rzemiosłu! 


Zatwierdzemie zarządu 
oddzialu ioruńsiedieśo Ligi 
Me rstciej i kotomiatmef 

Dowiadujemy się, że Zarząd Główny Lig‘ 
Morskiej i Kolonjalnej zatwierdził pismem 
z dnia 14 bm. zarząd oddziału toruńskiego 
Ligi Morskiej i Kolonjalnej, 

Nowo powstałej placówce, liczącej obezce 
nie już około 400 członków, życzymy pomyśl: 
nego rozwoju i owocnej pracy. 


Strzelcy — powinni być wzorem wielkiej 
miłości szermierza o Wolność Józefa Piłsud- 
skiego i wzorem dla wszystkich innych. 

Za piękny referat, który stale trzymał słu- 
chaczy w napięciu, ob. Kazimierz Chorąży zo- 
stał sowicie nagrodzony oklaskami. 

Komendant Oddziału IT. ob. Mazurkiewicz 
przedstawia obecnym prezesa i sekretarza po- 
wiatu grodzkiego Zw. Strzeleckiego ob. Kazi- 
mierzą Chorążego, oraz ob. inżyniera Bułę i 
zwraca się do obecnych z gorącem apelem do 
składania książek na rzecz Centralnej bibljo- 
teki strzeleckiej, oraz do gremjalnego udziału 
obywateli na wykładach i pogadankach odby: 
wających się w świetlicy w każdą sobotę 

W wolnych głosach zabierali głos ob. ob. 
Chorąży, Cieślikowski, Mazurkiewicz, Droż- 
dżewski. 

Po wyczerpaniu porządku obrad, ob. Cieśli- 
kowski zamyka zebranie hasłem „Cześć pracy”. 


Złodzieje kolejowi 
ZMOWU ŚPTASUJĄ 


Dnia 15 bm. o godz. 0.48 podczas kon» 
troli pociągu tranzytowego węglowego Nr. 
5872 na stacji kolejowej Toruń—Przedmieście 
stwierdzono przy wagonie Nr. 27112 brak wę- 
gla około 300 kg. Dochodzenia wdrożono, 

Dnia 10 bm. pomiędzy stacjami kolejowe* 
mi Chełmża — Wrocławki w pow. toruń- 
skim nieznani sprawcy zerwali podczas jazdy 
pociągu plombę od drzwi wagonu z którego 
skradli następnie 11 worków zboża, W toku 
dochodzeń znaleziono skradzione zboże ukry 
te w polu w odległośic 500 m. za strażnicą 
kolejową w  Bielczynach (pow. toruński). 
Sprawców dotychczas nie wykryto. . Dalsze 
dochodzenia w toku, 


Komunikat Teafru 
Toruńskciecśo 


Dziś w czwartek, dnia 16 bm. e godz. 
20-tej wraca na afisz świetna, pełna nadzwy* 
czajnej pogody i humoru komedja w 3 aktach 
Oonnersa p. t. „Roxy“, która w ubieglym $e- 
zonie pobiła w naszym teatrze rekord powo» 
dzenia. Obok niezrównanej cząrującej wy* 
konawczyni roli tytułowej p. Janiny Poręb- 
skiej wystąpi tym razem w swojej znakomie 
tej kreacji ojca Roxy świetny artysta Teát- 
ru Polskiego w Poznaniu p. Janusz Nowącki. 
Ich partnerami będą p. Małkowska:Kozło- 
wska, Kopczyński, dyr. Benda i Kostrzyński. 

W piątek, dnia 17 bm. o godz. 20-tej po? 
tężna sztuka w 4 akt. z epilogiem K. H: Ro- 
stworowskiego p. t. „U mety“ w koncertowe: 
wykonaniu całego zespołu artystycznego, z 
udziałem znakomitego gościa p. Janusza No: 
wackiego, Kopczyńskiej, Mirskiej+Zarembiny, 
dyr. Bendy i Zięciakiewicza, którzy wysoką 
klasą gry uświetniają ten niecodzienny sukces 
artystyczny bieżącego sezonu. 

W sobotę: dnia 18 bm. o godz. 20-tej n- 
każe się raz jeden tylko na naszej scenie w 
pięćdziesiątą rocznicę swojej prapremjery 
„Nitouche“ operetka w 4 aktach Herve'go. W 
tem wiecznie młodem, pełnem niezwykłego 
czaru, jakoteż niewyczerpanego humoru arcy 
dziele lekkiej muzyki wystąpi gość genjal: 
na wykonawczyni roli tyt, Elna Gistedt z ze: 
społem Operetki Zdrojowej z Ciechocinka. 
Inne role główne kreują, pp. Mirecka, Józe- 
fowicz, Korab-Laskowski, W. Zdzitowiecki, 
Ilcewicz, Suwalski i Helle. 


Nasi wiośsiacze — elimapijczycw 

Pa miedzielnych zawodach eliminacyjnych 
przedolimpjiskich w wioślarstwie — Olimpij- 
ska Komisja Eliminacyjna PZTW. postanowi 
ła wysłać na igrzyska olimpijskie do Los An: 
geles — czwórkę bez sternika (Warsz. Tow. 
Wioślarskie) i dwójkę bez sternika (KW 94 
Poznań). 

Dwójka wyjechała już do Warszawy, 
gdzie trenować będzie wraz z czwórką WTW 
pod okiem trenera Haspla į kapitana spor: 
towego PZTW, inż. Lenartowicza. 

Czy w igrzyskach startować będzie rów- 
nież nasza dwójka ze sternikiem — będzie 
zdecydowane później, bowiem dwójka ta 
wchodzi w skład osady czwórkowej WTW, 
wyznaczonej na igrzyska. 


szkole, względnie w stodole. 
Wyżywienie higjeniczne i obfite 5 razy 
dziennie. 
Bilet kolejowy, wynoszący 4 taryfy nort- 
malnej tam i zpowrotem płacą wszyscy ucz- 
niowie sami. A 
Zebranie informacyjne dla rodziców i 
młodzieży, udającej się na kolonje, we wto- 
rek 21 bm. o godz. 18-j w auli Miejskiego 
Gimnazjum Żeńskiego, Wielkie Garbary. 

Zarząd Sekcji kolonji letnich 

Koła Toruńskiego T. N. 5. W. 

Prezes Sekcji J. Zagórski 


Sekretarka H. Kędziorowa. 
Skarbniczka Stefanja Ornassówna. 


uchylił zgłoszone dwa sprzeciwy lokalne ce- 
chów stolarskich i związków pracodawców po- 
wiatu starogardzkiego, ponieważ po szczegó- 
łowem ich zbadaniu okazało się, że sprzeciwy 
te nie daja podstawy do przypuszczenia, iż 
umowa, podlegająca nadaniu mocy, nie posia- 
da przeważającego znaczenia na całym obsza- 
rze taryfowym zarówno we wszystkich prze- 
mysłach, jak i w przemyśle stolarskim. 


Wojciechowski, cieśla, córka. Maksymii'an 
Jeszke, czekoladnik, córka; Wincenty Jędru- 
siak, mistrz piekarski, syn; Władysław Mań- 
ka, plutonowy, córka. -— Nieślubnych chłop- 
ców 6; dziewcząt — 1. 


-— Zgony z dnia 14. 6. 32. Dziecko, H2- 
lena Lewandowska, urodz. 18, 4. 32. zmarło 
12. 6. 32, Dziecko, Szymon Kruczyński, ur. 
22, 5. 32. zmarło 12, 6. 32. Rekrut, Maksym, 
Meroz, ur. 2. 2, 10. zmarł 11. 6. 32. 


66 
„PA LACE Dziś Premjera! 


Największy dźwiękowiec świata osnuty na tle 
Wielkiej Wojny 


„Miłość i ogień" 


W roli głównej: ELEONOR BOARDMAN. Szczyt 
napięcia dramatycznego i technicznego wykonanie. 


erir wait 


= z ZKE 


Zebranie $edalicji Tow. 


Ziemiameń 


Zebranie Sodalicji Tow. Ziemianek Pom. 
odbędzie się dnia 21 czerwca w pałacu bisku- 


pim w Pelplinie. 


Od godz, 7.30 — 9:tej spowiedź św. w 


kaplicy Klasztornej. 


O godz. 9:tej Msza św, Komunja św. w 
Następnie ze- 


Kaplicy pałacu biskupiego. 
branie Sodalicji. , 

Zarząd stawi się dina poprzedniego o go- 
dzinie 7.14 wieczorem w pałacu biskupim. 
(—) M. Piotrowska, 
Sekr. Sodalicji. 


Ruch w kołach B.B.W.R. 


— Ruch w BBWR. w Starogardzie. W dniu 
12 bm. odbył się w Starogardzie w sali Sokol: 
niczówki kurs instrukcyjny dla działaczy B. 
B, W. R. z powiatu. — W kursie wzięło udział 


60 „osób. W czasie obrad wygłoszone zostały 


następujące referaty: — Ideologja i program 


BBWR. Z Organizacja i metody pracy BBWR, 
— Praca koła i komitetu wiejskiego BBWR, — 
Jak organizować świetlicę wiejską. 

Kurs trwał od godz, 10-tej rano do 3,30 po 
południu. 


„Wykładowcami byli: Mgr. Schab, kier. Se: 


kretarjatu Wojewódzkiego BBWR z Torunia, 
Dr. Popiel ze Starogardu i kpt. rez, Wysocki 
zę Starogardu. * 

"Uczestnicy kursu wynieśli wrażenie i prze: 
konanie, że w obecnej dobie jedynem ugrupo: 
waniem, mającem na celu dobro Państwa i je: 
` go obywateli — jest ugrupowanie BBWR sku: 
piające się koło Rządu Polskiego — Ugrupo: 
wanie to traktuje swe obowiązki poważnie i 
rzeczowo, to też mimo ciężkich czasów i kry» 
zysu gospodarczego — mimo szalonej demago- 
gicznej agitacji przeciwników Rządu nic nie 
budującej a starającej się wywołać rozstrój wes 
wnętrzny — działalność BBWR rozwija się — 
Rosną szeregi osób, dla których wstręt budzi 
demagógja opozycji — a którzy łączą się w 
BBWR. jako grupie szukającej rozviążania zas 
gadnień gospodarczych, spałecznych i państwo» 
wych nie w łudzącej i szkodliwej demagogji — 
lecz w pozytywnej pracy. 

à} Uczestnik. 


Wabhbrzeźno 

— Z żałobnej karty. Onegdaj przedpolu, 
dniem odbył się pogrzeb śp, A. Ostrowskiego 
kierownika szkoły w Myśliwcu. Eksportę pro: 
wadził do kościoła ks. Mówiński w towarzy: 
stwie ks, prof. Brejskiego i ks. Wielewskiego 
Po Mszy św. i odprawieniu egzekwij odpro» 
wadzono zwłoki na cmentarz. 

Udział w pogrzebie wzięły dzieci szkolne z 
Myśliwca, nauczycielstwo z p. ins; Matusz: 
kiewiczem na czele, przedstawiciele organiz. 
nauczycielskich z powiatu oraz liczne grono 
krewnych i przyjaciół Zmarłego. 

— Festyn harcerski, Koło Przyjaciół Har» 
cerzy urządziło ub, niedzieli festyn harcerski. 

Rano zebrały się wszystkie drużyny har- 
cerskie żeńskie i męskie, szkolne i pozaszkol. 
ne na dziedlzińcu szkoły powsżechnej męskiej, 
skąd pod komendą harcmistrza Skalskiego wy, 
ruszyły przy dźwiękach orkiestry Związku 
Strzeleckiego do kościoła na nabożeństwo. 
Mszę św .odprawił kapelan drużyn ks. prof. 
Brejski, 

Po Mszy św. udano się w pochodzie przez 
ulice miasta do mleczarni p. Twardowskiego 
— przed ogrodem Zarząd Koła  Przyjaciól 
Harcerstwa odebrał defiladę drużyn. 

W obozowisku harcerskim w ogrodzie od: 
dano cześć sztandarowi a prezes Koła Przy: 
jaciół Harcerzy p. Nałęcz odebrał raport od 
Komendanta hufca p. prof. Skalskiego — 
Harcerek i harcerzy według raportu było 120. 

Nastąpiło. z kolei spuszczenie kajaka zbu 
dowanego przez drużynę pozaszkolną, 

Po południu w ogrodzie p. Twardowskiego 
odbył-się koncert orkiestry Zw. Strzeleckiego 
pod bażutą kapelmistrza Wróblewskiego. Pod: 
czas koncertu było wiele urozmaiceń: strze: 
lanie do tarczy i t. p, Niestety gości jak na 
Wąbrzeźno było na festynie mało, Całość je: 


dnak: pod każdym względem wypadła doz 
*konale. . 
Koronowo 


— Z życia kulturalnego. Dnia 12 bm. od» 
było się u nas na Grabinie przedstawienie tea» 
tralne. Dzieci Szkoły Pow. odegrały dwie 
sztuczki: „Złoty Sen“ i „Baśń Jagienki”, Przed 
przedstawieniem chór szkolny odśpiewał kii- 
ka pięknych pieśni. P. J. Urbankiewiczównie 
należy się podziękowanie za pięknie wyćwiczo» 


ne sztuczki, jak również p. M, Świtalskiemu za 


dobre przygotowanie pieśni, Nałeży tylko u: 
bolewać, że obywatelstwo koronowskie nie po: 
parło dziatwy, mimo, że czysty zysk został prze 
znaczony na wyszkolenie kilku harcerek w o: 
bozie letnim pod Kartuzami,. 


PIĄTEK, DN. 17 CZERWCA 1932 R. 


Powiatowe Święto W. F, i D. W.) Zaza urzędniców 
W SWECCEUW 


Powiatowy Komitet Wychowania Fizyczego 
i Przysposobienia Wojskowego w Świeciu n. 
W. urządza w niedzielę, dnia 19 czerwca 1932 
rż na Miejskiem Boisku Sportowem w Świeciu 
Powiatowe Święto WF i PW. 

PROGRAM: 

Godz, 8.30. Zbiórka wszystkich organizacyj 
WF i PW z miasta i powiatu ze sztandarami na 
dziedzińcu koszarowym Kadry Szeregowych 
Floty. Godz. 9,00 raport; Godz, 9,10 odmarsz 
z orkiestrą na nabożeństwo; Godz. 9,30 uro: 
czysta msza św. polowa na dziedzińcu gimna: 
zjum w razie zaś niepogody w kościele farnym 
Po mszy św.. defilada; Godz. 11.30 obiad żoł: 
nierski, na zamku. 

Po południu: Godz, 14,00 zbiórka zawodni: 
ków na boisku sportowem, sprawdzenie listy, 
badanie lekarskie; Godz. 14,30 raport, defilada 
zawodików i otwarcie zawodów. 

Program zawodów: 1, Pięciobój męski do 
lat 30 (od rocznika 1902 włącznie) o nagrodę 
wędrowną Wydz, Pow., ne który składają się: 
a) bieg 100 m., b( pchnięcie kulą 7,25 kg, c) 
skok w dal, d) skok w wyż, e) bieg 800 m. 
Dla zawodników w klasie A. i B. 2. Trójbój 
męski dla zawodników starszych pocz. od 31 
lat (od roczn. 1901 włącznie) na który złożą się: 
a) bieg 100 m, b) pchnięcie kulą 7,25 kg, c) 
skok w dal, Nagroda wędrowna adwokatów 
świeckich. Zawodnicy dzielą się na klasy A, i 
B. 3, Trójbój dla kobiet o nagrodę wędrowną 
Magistratu złożony: a) z biegu60 m, b) pchnię: 
cie kulą 4 kg, c) skok.w dal, Zawodniczki dzie: 
lą się na klasę A i B, 4. Bieg rozstawny 4X100 
m, o agrodę wędrowną Świeckiego Klubu Spor: 
towego dla klasy A i oddzialnie dla kasy B. 5. 


Bieg 3,000 mtr. na bieżni dla zawodników bez 
różnicy klas. 6. Bieg kolarski 20 km. o na: 
grodę wędrowną Koła Podoficerów Rezerwy. 
Dla zawodników bez różnicy klas. 7. Koszy: 
kówka dla kl. A i B. systemem puharowym. 8. 
Strzelanie dla mężczyzn zrzeszonych z broni 
małokalibrowej na 50 m, o nagrodę Koła Ofi: 
cerów Rezerwy. 3 próbne, 10 zaliczalnych. 
Tarcz 10<cio pierścieniowa o średnicy 50 cm. 
Organizacja może wystawić tylko 3 strzelców. 
Warunek dopuszczenia do dalszych strzelań 15 
pkt. w strzalach próbnych, 9 Rzut dyskiem 2 
klg. 10 Rzut granatem 500 gr, — Godz. 19,00 
rozdanie nagród na zamku, Godz. 21,00 Zaba- 
wa taneczna na zamku, 

Do zawodów sportowych mogą się zgłaszać 
wszyscy, którzy czują się na siłach! — Do kla: 
sy A należą zawodowcy z miasta Świecia oraz 
ci, którzy na ostatniem święcie WF. i PW. zdo: 
byli I., II. lub III. miejsce w danej konkurecji. 
Do klasy B należą wszyscy zawodnicy z pow. z 
wyjątkiem tych, którzy w roku ubiegłym zdo: 
byli I. II, lub III miejsce w danej konkurencji, 

Uzyskane na Święcie WF. i PW wyniki bę: 
dą mogły być zaliczone do P, O. S. 

Zgłoszenia zawodników, zawierające: imię i 
nazwisko, datę urodzenia, miejsce zamieszka: 
nia, przynależność organiz., konkurecję oraz 
klasę zawodnika należy przesyłać do Pow. Kor 
mendy PW. w Świeciu, „Starostwo w nieprze: 
kraczalnym terminie do dnia 15 czerwca, Ces 
elem umożliwienia wysłania »piżek, 

W zgłoszeniu podać należy również, czy za» 
wodnik zgłoszony reflektuje na bezpłatny o» 
biad i zniżkę 50 proc. na przejazd koleją, 


ZZA 


WSZYSTKIE URZĘDY 
OTA pó acha bea) os T ARA | 
E AGENCJE POCZTOWE 


PRZYJMUJĄ JUŻ PRZED- 
PLATE NA NASZ DZIENNIK 


NA MIL. KWARTAŁ 


WZGLĘDNIE MIESIĄC LIPIEC B. it. 


CZERWIEC 


2 


KARTUZY 


— Z walnego zebrania powiatowego PTR 
Dnia 8-go bm. odbylo się w Karfuzach do- 
roczne walne zebranie powiatowe Kolek Rol 
niczych PTR. pow. kartuskiego, na które przy 
było 15 delegatów Kólek, Zarząd powiatowy, 
wice:dyrektor PTR. p. Zdrojewski z Torus 
nia, naczelnik Urzędu Skafhowego p. Prze- 
mykalski, pow. lèk. wet. p. Rucha, instrukto” 
rolny p. Trojanowicz.Piotrowski oraz szereg 
gości, 

Przed walnem zebraniem odbylo się po: 
siedzenie Zarządu powiatowego i zebranie 
prezesów Kółek, na którem ustalono porzą- 
dek dzienny walnego zebrania i omówiono 
szereg spraw bieżących. 

Zebranie zagaił i przywitał obecnych. w 
zastępstwie nieobecnego prezesa Zarządu ks. 
Sadowski — wice-prezes ks. kan. Łosiński. 

Pa zagajeniu odczytano protokół, który 
przyjęty został bez zmian, poczem ks, kan. 
Łosiński wygłosił sprawozdanie z pracy Kó- 
lek Rolniczych i Zarządu Powiatowego. W 
powiecie jest obecnie 50 kółek rolniczych, w 
r. ub. założono 3 nowe Kółka. W Kółtkach 
prowadzi prace organizacyjną, oświatową 1! 
fachowoerolniczą Instruktorjat i Sekretarjat 
Pow. PTR. w Kartuzach pod kierownictwem 
powiatowego instruktora rolnego p. Trojanos 
wicz-Piofrowskiego, w biurze Instruktoriatu i 
Sekretarjatu udziela się członkom Kółek bez 
płatnie porad ustnych i pisemnych  Zawdzię- 
czając pożytecznej pracy instruktora rolnego 
praca w Kólkach jest prowadzona fachowo i 
postępuje dobrze, W- powiecie odczuwa się 
jednak brak dogodnego kredytu dla rolni: 
ków. Kredyty, które zostały w ostatnim cza: 
sie przydzielone były niewystarczające. 

Po przemówieniu przewodniczącego ks. 
kan. Łosińskiego, wygłosił sprawozdanie po- 
wiatowy instruktor rolny p. Trojanowicz 
Piotrowski z pracy Instruktorjatu i Sekretare 
jatu. i i 

Następnie naczelnik Urzędu Skarbowego 
p. Przemykalski, wygłosił referat w spra- 
wach podatkowych po którym wywiązała się 
obszerna dyskusja. 

Z kolei zabrał głos wice-dyrektor p Zdro 
'ewski, który omówił zarządzenia rządowe, 


chroniące gospodarstwa przed licytacjami i 
kompetencję komitetów do spraw finansowo- 
rolnych, które są powołane do obrony interc: 
sów rolnictwa oraz poinformował zebranych 
o wszystkich zagadnieniach, dotyczących rol 
nictwa wydanych w ostatnich kilku miesiąr 
cach br. 


Następnie przemówił pow. lek. wet. p. 
Rucha, który apelował do rolników, aby do 
konali szczepienia świń, odając te zabiegi tyl- 
ko lekarzom weterynaryjnym. 


W. trakcie wolnych. wniosków poruszono 
sprawy rentowe, sprawy wysokich szacun- 
ków osad z parcelacji powojennej, sprawy 
podatkowe, świadczeń socialnych I inne przy: 
czem wyczerpujących wyjaśnień udbielał p. 
dyr. Zdrojewski i przewodniczący zebrania. 


PORET OO RAEAN ET TEOG 7) 
Starośard 


— Egzamin maturalny, W dniach od 7 — 
9 bm. w klasycznym Gimnazjum Państwowym 
odbyły się egzamina maturalne pod przewod: 
nictwem dyr. Puppela z Grudziądza. Świadece 
twa dojrzałości otrzymali pp.:Delewski Wa: 


lenty, Dziarńowski Leopold, Gałązka Aleksy. 


Hernik Jan, Ida Alfons, Kaletha Alojzy, Kłos 
Antoni, Kostka Wacław, Krzyrzon Jan, Lemp 
ke Zygfryd Meller Zygmunt, Odya Józef, 
Ossowski Bolesław, Piechowski Feliks, Piłat 
Edward, Raszeja Jan i Szpitter Gerhard. - 


—-——— 


brośramy radiowe 


Czwartek, dn. 16 czerwca 1932 r. 


Warszawa: 1158 Sygnał czasu; 15.30 Kom. 
LOPP.; 15.35 Płyty gramof.; 16.35 Komuni- 
kat; 16.40 „Wśród książek”, omów! prof. H, 
Mościcki; 17.00 Koncert ociemniałych; 18,00 
„Stanisław Wyspiański“, wygł. p, W, Husa- 
ski; 18.20 Muzyka salonowa; 19.45 Komuni- 
kat rolniczy; 20.00 Muzyka lekka w wyk. ork 
Filh. Warsz. pod dyr. St, Nawrota; 21.20 Słu 
chowisko; 22.00 Muzyka tan.; 22.40 Wiados 
mości snporto* ; 22.50 Muzyka taneczna, 


Dnia 25 i 26 bm. odbędzie się w Gdynł 
Zjazd Zw. Urzędników Kas Komunalnych i 
Komunalnych Kas Oszczędności województw 
poznańskiego i pomorskiego. Poza normalnym 
porządkiem obrad przewidziane są trzy zasade 
nicze referaty, Zjazd obradować będzie w są» 
li kina „Morskie Oko". 


—— 


Wyurodna matka 


Dnia 3 bm. porodziła 27 letnia Szramówna 
Emme, zam. w Skarszewach nieślubne dziecko 
płci żeńskiej, które zaraz po porodzie pozbas 
wila życia i w dniu 7 bm. pochowała je w gro 
bie swego ojca na miejscowym amentarzu 
ewangelickim. Przeprowadzona sekcja zwłok 
noworodka ustaliła, że poród odbył się nor» 
malnie i noworodek był żywy. Szramówna 
usiłowala spalić noworodka w ogniu kuchen. 
nym skutkiem czego Śmierć nastąpiła od za- 
czadzenia się dziecka dymem. 

Dzieciobójczynię na skutek choroby pos 
zostawiono na wolności pod obserwacją, zaś 
akta dochodzeń skierowano do Sądu Grodz: 
kiego w Skarszewach. 


Bziałdowo 


— Akcja IX Tygodnia LOPP. Zorgauia 
zowana dnia 5 czerwca br. akcja LOPP w 
Działdowie dała wynik imponujący. Miejsco- 
wy Powiatowy Komitet Ligi Obrony Powiet- 
rznej i Przeciwgazowej w porozumieniu z 
dzcą 3 bataljonu 32 p. p. urządził walkę pos 
kazową ataku gazowego na Działdowo. Akcję 
tą poprzedziła zbiórka uliczna, a następnie 
atak gazowy i obrona ludności przy współpra, 
cy PCK. oraz Straży Pożarnej i Harcerzy. 
Podczas przerw przygrywała orkiestra Straży 
Pożarnej z Lidzbarka, Ze względu na sprzy; 
jającą pogodę publiczność licznie przybyła 
i okażała wielkie zainteresowanie, podziwia. 
jąc atak gazowy, dowodem czego był żal, wy: 
rażony uronieniem licznych łez, wywołanych 
gazem łzawiącym. : 


BSCOECNO OE SESAT RON ZADORA PRADA ROERTZARZNATEOPNAK, 
Gieldy 


Warszawskie notowania 


walutowe. 
r dnia 15 VI 1932 r. 
Tranzakcjo Kupno 
WALUTY, 50500 
Dolary St. Zjedn. KÓW e — 
DEWIZY. ~^ 
Belgja ...... . a | 124,30—123,99 
Gdańsk .. o. . E 0 o » rnp. 
Holandja R E E A NO EY 14 361,00—360,10 
Kopenhaga . « © « « 1a bę 
Londyn s...» o’ 32,65—32,48 
Nowy York ... . © 8 a 8 8,916—8,896 
Nowy York telegr. s» » » 8 » 8.921—8,901 
Paryż NT RO © 0 6.100 0 35,06—34,97 
Praga . « © a b 0 0 0 A — 
Sztokholm « » o 5 » a oo p 
SZWAJCAR o sio a 05/8 0 174,00—174,57 
Włochy WC ONZE DE ÓW 45,74—45,51 
Berlin (w obrotach nieofic.) « . 211,10 


Motowania ziemiopłodów 
w Poznaniu 
Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel 


hurtowy 
za 100 kg. z dn. 15 VI 1932 r 
żyto RA T E YW BRM 23,00-—23,50 
Pszenica, « «s 4” 6 « « _ 24,00—25,00 
Jęczinień MD 20,08—21,00 
w browar. e sis 66% mi 
Owies pastew, RAAE P o 20,50—21,00 
Mąka żytnia "it SEL O A WJ 
n ” 6569 « e» eò 37,00—38,00 
„ pszenna 65% . 4 s s »  40,00—42,00 
Otręby żytnie ...a' te 14.00—14 25 
w  PSZ6DNNO , 4 » s o »  12,25—13,25 
Rzepak PATE ONENEAN GU aa 
SPASIE R. | A TATTY — 
Lubin niebieski , AP WA 11,00—12,00 
K ZONY > Ga TAEA 13,50—14,50' 


Notowania ziemiosłodów 
w Berlinie 
Ueny w R.M. Zboże i nasioua olaiste za 1000 kg. 
inne za 100 kg. z dnia 15 VI. 1932 


Pszenica march. SUE 0-04 Eco 249—251 
Zyto march + alle a «44.8 168 —178 
Jęczmień browar  .. . . =" 
Jęczmień przem. pastewny i : 164—170 
Owies marchijski PATA 154—158 
Mąka pszenna . . « « » « » © 31,00—34,75 
Mąka żytnia 10% e e 6 b 25,25—27,25 
Otręby pszenne 1 » 6 s » »  1080—11.30 

» ` żytnie 2 Jaak o MA 9,80—10,30 
Groch Vietoria y e e» -+  17,00—23,00, 
(rocb drobny jadalny . s » »  21,00—24,00 
droch pastewny . . . » « »  15,00—17,00 
Peluszka . 4 WEGA 16,00—18,00 
BOM A +62 e»  15,00—17,00 
Wyka AEE OSAS 9, 0,1018 16.00—18,00. 
Łubin nieb'eski . o p -s 10,00—1 1,00 
Łubin żółty e + s „ _ 14,50—16,00: 
Seradela WŁ UŻ MOWI Zee) — 
Kuchy lniane , z SONG 10,30—10,40 
Wytłoki Soya . . . Sid 


10,00—10,90 


TORUN 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 17 czerwca o 9 sprzedawać będę przy Pto- 
stej 21/23 najwięcej dającemu za gtówkę: dywan, ka- 
napę, szałę, umywalkę i różne maszyny stolarskie, 
o 11 u spedytora Sadeckiego: lodówkę, tombank, sza- 
fkę oszklona, stolik, fotele, kanapkę, bieliźniarki, noc- 
ne stoliki, obrazy, mydła, cykorje, postumenty do 
lamp, krzesła, umywalkę, o 12 przy Grudziądzkiej 117: 
urządzenie fabryki wina, beczki, filtry, stoły i inne 
przedmioty. 4472 


Rzymyszkiewioz, komornik sądowy, Toruń, 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 17 czerwca godz. 15,30 licytować będę przy 
ulicy Rabiańskiej nr. 4 za gotówkę najwięcej dające- 
mu: maszynę do tłuczenia z transmisjami i pasami, 1 
maszynę wiertarkę z zapędem mechanicznym. 4473 

Janowski, komornik sądowy. 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 


18-go czerwca o godz. 9,30 sprzedaje na majątku 
Turzno przetargiem za gotówkę: większą ilość wia, 
biżuterje, szynki, urządzenie kilku pokoi, bydło, ko- 
nie, lokomobile, elewator; o godz. 11 na sołectwie 
w Gostkowie: obraz, zegar. 
Bartkowiak, komornik sądowy. 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 


17 czerwca o 10 sprzedaję u sped. Sadeckieśo przy- 
musowym przetargiem za gotówkę: szatę, maszynę do 
szycia, umywalkę, biurka, regał, psa, kanapy, krze- 
sta, kasę „National“, futro; o godz, 14 w Rudaku u 
Wandlanda, Wilka, Lewandowskiego: pianino, lu- 
how o godz. 15,30 w Podgórzu na rynku: umywalkę, 
ustro, 


Bartkowiak, komornik sądowy, Rabiańska 12. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 17 czerwca 1932 o godz. 11 przedpoł. sprze- 
dawać będę u spedytora Sadeckiego za gotówkę: le- 
żankę, rower, szafę żelazną, regał oszklony, maszy- 
nę do pisania, lustro, wielką szafę oszkloną, dużą 
gablotkę, biurko, radjoaparat 4-lampkowy, urządze- 
nie pokoju o. umywalkę, 2 nocne stoliki, bu- 
fet, obrazy, zegar i inne rzeczy. 

Linde, komornik sądowy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY, 


Dnia 17 czerwca 1932 o godz. 14 przedpoł. ne 
dawać będę przy ul. Bydgoskiej 86 najwięcej dają 
cemu za natychmiastową zapłatą: 1 samochód „Ford; 
o godz. 12 u spedytora Sadeckiego: umywalkę, krze- 
sła, bufet, zegar, urządzenie pokojowe i wiele in- 
nych przedmiotów. 


Kozak, komornik sąd. w Toruniu, Kościuszki 9. 


GRUBZIĄDZ 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 


W piątek, dnia 17 azerwca 1932 sprzedawać będę 
ne rzecz Kasy Chorych w Grudziądzu najwięcej da- 
jącemu za gotówkę o godz. 10 w Owozarkach u p, Ci- 
chosza - Cegielnia: trzy lorki żelazne. W sobotę, dnia 
18 bm. o godz. 11 w Łasinie u p Aleksandra Szpi- 
tera: jeden wał łąkowy; o godz. 13 w Łasinie: 1 szafę 
ogniotrwałą, 1 siennik, 1 maszynę do szycia, 4 lustra, 
1 zegar, 1 biurko, 1 kompl. aparat radjowy, 1 powóz- 
kę, 1 lokomobilę, 2 krowy, 1 żniwiarkę. Zbiórka li- 
cytantów na Rynku. 


Egzekutor. 


PRZETARG PRZYMUSOWY 

W sobotę, dnia 18 czerwca 1932 o godz. 10 przed 
poł. sprzedawać będe w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za natychmiastową gotów- 
kę w Grudziądzu przy ul. Pańskiej 23 co następuje: 
1 kasę rejestracyjną, meszynę do pisania „Remin$g- 
ton”, fortepian, radjo, różne obrazy, kompletny ga- 
binet męski, jadalnię, sypialnię, oraz więcej t. p. 
rzeczy, Nr. 277 

Jaranowski, kom. sądowy, Grudziądz, Kościuszki 7a. 


PRZETARG. 

Dnia 23 czerwca rb. o godz. 9 odbędzie się prze- 
targ na dostawę mięsa i słoniny dla oddziałów Gar- 
nizonu Grudzią: 

Oferty ine składać należy wraz z kaucią 
3 procent od oferowanej i%ści mięsa, do dnia 23 bm 
godz., 830 na ręce przewodniczącego. Dopuszcza!ne 
sa oferty na dostawę dla poszczególnych oddziałów, 
jak i dla całego Garnizonu. 

Wybór oferentów zastrzega sobie komisja. 

Przetarg odbędzie się w koszarach 16 p. aal. Gen. 
Hallera przy ul. Lipowej. Nr. 680 

Przewodniczący Komisjis 
(-) Piątkowski, mjr. 
Kwatermistrz 64 p. p 


paw |--A 2 
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PRZETARG PRZYMUSOWY 


W sobotę, dnia 18. 6. br. o godz. 10 sprzedawać 
będę za gotówkę najwięcej dającemu przy ul. Ko- 
Ściuszki 34: samochód ciężarowy (Shevrolet) ma- 
szynę do pisania „Remington“, fortepian, harmonjum. 
bułet, kredens, stół, 7 krzeseł, dywan, leżankę kana- 
py, lustro z konsolą, koc podróżny, 2000 tabliczek 
czekolady, 30 skrzyń cykorji i 10 worków kawy. 


Nr. 278. Dobrzański, kom, sądowy w Grudziądzu. 


W Grudziądza 
przyjmować będę od dnia 15 czerwca w każdą śro- 
dẹ od godz. 9—12 i 2—4 popoł. ulica Mickiewicza 22 
I piętro m. 4. 

W INOWROCŁAWIU przyjmuję ul. Kasztelańska 7 


„Fabryka Wózków Dziecięcych” 


Bydgoszcz 3:go Maja 12, 
Reperacje. 3203 


Betelstyw 


no s wywiadowcze bius 


ro „lksmada”, Toruń, Su: | BR 


kiennicza 4. Ii ptr. załatwia elssporioweśo. 

kę TNS sprawy także fas 

day POELS & CO. 
Telefon 25 Torun Telefon 25 


Unieważniam 


BARDZO BARDZO | ANIO! 


Ceny wyjatkowe dla maszyth 
znanych wyrobów 2 mięsa 


dziś i dni mastępme. 


State świeży towar z ukoju 


-no ZBP 


I piętro m, 3 w każdy piątek. 
teczę choroba mrzesiarzałe 

skutecznie, wyłącznie przyrodą, ti. ziołami krajowemi 
i zagranicznemi, a mianowicie: płucne, żołądkowe, 
krwotoki, rany, bóle głowy, reumatyzm, gardłowe, 
niemoc, trawienia, nerwy, oczy, padaczkę tj, chorobę 
św. Wita) i wiele innych, jak również kobiece, Prak- 
tykuję od lat 25, m. in. zagranicą (w Rosji, Chinach, 
Francji, Szwajcacji) w Bydgoszczy od lat 10, po po- 
wrocie z Syberji. 


legitymację kolejową. którą 
mi skradziono na nazwisko 
Marjan Łoszniow 
Łoszniow. 


i Irena 


Ziemmiałc 


jadalne, zdrowe 
świmie 
Antoni Bogacki, [laufry 


Bydgoszcz, ul. Gdańska 129 II 


4470 


Zawiadomienie 
Szanownym moim odbiorcom i znajomym donoszę uprzejmie, iż za 


GERERE AAAA e ee a e e a y e a 

y 

y 

M zgodą Dyrekcji Polskiego Monopolu Tytoniowego 
H 

; 


przenoszę mój sklep tytoniowy 
który prowadziłem w Bydgoszczy 12 lat bez przerwy, z ulicy Św. Trójcy, 


ma ulice IKarszałka Socha 10 


Staraniem * mojem będzie Szanowną Klientelę jak dotychczas tak 
i nadał rzetelnie obsłużyć i proszę o dalsze poparcie mego interesu. 


Z poważaniem 


fAimtomi Filróx 


4440 | Gee 


= orii | | itemow | Wózki ld o E 
dziecięce poleca 


J. oddział ulica Chełmińska 6. 

IE „  Grudzią 72. 

" „Sienkiewicza. 19, 4460 
„ Droga asia Izetak Miejska] 


OGŁOSZENIE. 


Zawiadamia się, że Komisja dla badania pojazdów 
mechanicznych będzie urzędowała w Gdyni w Komi- 
sarjacie Rządu przy ul. Starowiejskiej w maju w dniu 
21, w czerwcu w dniu 4 i 18. 

Za Komisarza Rządu: 
(2) Dr. R. Mojseowicz, 
w z. Naczelnika Wydziału 


3762 


W rejestrze handlowym oddział A wpisano pod 
, 99, że firma Otton Blum w Więcborku wygasła. 


4166 
Więcbork, dnia 19 maja 1932 r. 
Sąd Grodzki. 


EA 5 EAC 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Pozna- 
niu zwraca uwagę na mający się -odbyć w dniu 11-go 
lipca 1932 r. przetarg publiczny na roboty blachar- 
sko-dekarskie przy gruntownej naprawie dachów, bù- 
dynków, montowni, wagonów towarowych i tokarni 
Warsztatów Głównych w Poznaniu. Szczegóły prze- 
targu ogłoszone w Monitorze Polskim Nr. 133 z dn. 


4479 


BYDGOSZCZ - 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W dniu 17. 6. 1932 r. sprzedam za natychmiastową 
zapłatą o godz. 9,30 przy ul. Nakielskiej 135 tylko ca 
1.200 m° forniru dębowego i innego, 3 m° drzewa so- 
snoweg$o, jesianowego itp., 4 m* drzewa dębowego, w 
balach i większą partję mebli siari (półfabrykacja). 
Mimpi’ maszyn stolarskich oraz 1 kompletny Po 
jadalny. 

Wieszozycki, komornik sądowy, Bydgoszcz. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


W piątek dnia 17. 6. 32 r. o godz. 10 przed poł. 
sprzedam przy ul. Długiej 31 najwięcej dającemu za 
natychmiastową zapłatą: kompletne urządzenie z 16 
pokoji hotelowych. . 4478 
Zlec. Nr. 546/8. 


Malak, komornik sądowy w 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 18. 6, 32 r. o godz. 3-ciej po poł. sprzedam 
w Solcu Kujawskim najwięcej dającemu za natych- 
miastową zapłatą: ca. 6 mórś trawy na pniu. Zbiórka 
reilektantów w Rynku pół godziny przed faja r 
Zlec. Nr, 841/8. 4477 

Klóskowski, komornik sądowy w Bydgoszczy. 


O O Z 0 W O A, 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 16 bm. o godz, 4-tej po południu sprzedam 
na składnicy Dom Spedycyjny Rawa ul. Śniadeckich 
37 za natychmiastową zapłatą: jedem samochód pół- 
ciężarowy „Chevrolet“ zdatny do natychmiastowego 
użytku kryty nadający się do przewożenia wszelkie- 
go rodzaju towarów. 4476 
Zlec. Nr. 835/8. 

Kucharz, komornik sądowy. 


Bydgoszcky. 


PRZETARG. 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Gdań- 
sku ogłasza przetarg publiczny na dzierżawę restau- 
racyj kolejowych w (Wąbrzeźnie, Kowalewie Pom, 
Pucku i Jabłonowie Pom. z terminem obięcia 16. 7 
1932 r. Termin składania ofert upływa z dniem 27. 6. 
1932 r. o godz. 12 — otwarcie zaś nastąpi tegoż dnia 
o godzinie 13-tej. 

Bliższe szczegóły przetargu ogłoszone są w Moni- 
torze Polskim Nr. 133 z dnia 13. 6. br. oraz na więk 
szych stacjach okręgu Dyrekcji Okręgowej Kole. 
Państwowych w Gdańsku. Informacyj udziela Wy- 
dział Osobowy pokój 244 codziennie prócz dni świą 
tecznych od godz. 11—13-tej. 4168 
Zlec. Nr. 1461. 


KWIT ABONAMENTOWY 


Doe Urzedu Pocztoweśo 


Zamawiam niniejszem abonament”) na „Dzień Pomorski", „Gazeta 


Morska”, „Dzień Grudziądzki*, „Gazeta 


na III. Kwartał 1932 r. i proszę należność — Zł. 10.17 pobrać przez 


listowego. 


kwiń pocziowy 
Odbiór kwoty Zł. 10.17 


goski* za III. Kwartał 1932 r. po 


+) Niestosowne przekreślić, 


tytułem OEFA 5 
„Gazeta Morska", „Dzień Grudziądzki", „Gazeta Gdańska", 
potwierdzam. 


Gdańska*, „Dzień Bydgoski", 


burtowa i detal. sprzedaż wyrobów tyt. 


3 do tuczu) sprzeda 
. o majątek MORCZYNY, 
Godz. przyjęć: 10--12 przed poł. i 3—4 po poł. | poczta Ostaszewo, telef. 11, 
Nr. 677. 
ASEAN BC ERIE 


| 
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ZL. Nr. 1476 

Komisja Wspólnych Zakupów dla garn. Toruń od- 
da w drodze ograniczonego przetargu dostawę około 
2.000 kg. mięsa i 240 do 300 kg. tłuszczu (słoniny) 
dziennie na trzeci kwartał 1932 r. 

Oferty na dostawę dla całego garńizonu lub po- 
szczegównych formacyj z wyszczególnieniem ceny ta 
jeden kg. mięsa wołowego, skopcwego, wieprzowe- 
go, boczku wędzonego, tłuszczu (słoniny) i kiełbasv 
należy wnosić do kwatermistrza 8 p. a. ©. do dnia 
23 czerwca 1932 r. godziny 9,30. 

Warunki dostawy można przeglądać w kancelarji 
oficera żywnościowego 8 p. a. c. od godz. 8 do 15-tej 

Wadjum w kwocie 500 złotych należy wpłacić do 
płatnika 8 p. a. c., a dowód złożenia dołączyć do 
oferty. 

Przetarg odbędzie się dnia 23 czerwca 1932 r. o 
godzinie 10-tej w kancelarji 8 Dyonu Żandarmerji ul. 
Prosta. 

Komisja Wspólnych Zakupów zastrzega sobie pra- 
wo wyboru przedłożonych ofert. 

Koszta niniejszego ogłoszenia ponosi oferent, któ- 
ry otrzyma dostawę. 

Oferty wydaje oficer żywnościowy 8 p. a. ©. za 
opłatą jednego; złotego. 4474 
"Zlec. Nr 171/IX. 

Przewodniczący Garn. Kon. Komisji Wspólnych 

Zakupów. 
Gromazakiewiez, 


major. 
Wilia Futro 


w Torueefen 8<mio pos 
kojowa z centralnem ogrze/ 
waniem, ogrodem, ślicznie 
położona na przeciw parku 
przystanek. tramwajowy 
do sprzeńamia 

Reflektanci z gotówką Zes 
chcą skierować oferty do 
„Par Toruń“ pod „Korzystna 
lokata kapitału. 4467 


Domek 


[z prodem] dwu pokojowy 
z kuchnią i ubikacjami — 

plac budowlany przy szosie 
Chełmińskiej, przy przys 
stanku tramwajowym sprze 
dam tanio. Oferty uprasza 
się składać do „Dnia Pom.“ 
Toruń. 4482 


damskie nowe bronzowe, 

80 zł., sprzeda Toruń, Rys 

nek nowomiejski 1l, m. 8. 
4471 


Uniewaźnia 


się książeczkę wojskową wy: 
daną wr. 1928 w P. K. U. 
Okonin na nazwisko Jan 
Sziwiński. 


Mieszkanie 


Toruń, 5 pokojowe duże 
słoneczne Bydgoskie przede 
mieście 120 zł miesięcznie 
wpłata zgóry 3500 do wy: 
najęcia. Oferty „Dzień Pos 
morski“ 4438 


7475 


Mieka 


słodkiego do roołitrów dzien: 
nie kto dostarczy na Gras 
bówek? [Dostawa stała], 
Oferty z ceną do Admin. 
„Gazety Morskiej" Gdynia. 


Poważny 


daje swoje prace fotogr 
wykonać u fachowca. Foto 
Spychalski, Toruń, Strumy» 
kowa; Tel. 398. 2550 


REPERTUAR 


TEATRU TI TORUNSKIEGO 


W czwartek, dn. 16 bm. 
o godz. Zostej 
Wznowienie 
Gość. wyst. JANUSZA 
NOWACKIEGO artysty 
Teatru Polskiego w Pos 
znaniu 


„Roxy“ 
Kotogie w 3 aktach 

Barry Connersa. 
Ceny zniż. do połowy. 


W piątek, dnia 17 bm. 


o godz. zostej 
Gośc. występ Janusza 
Nowackiego Artysty 
Teatru Polsk. w Poznaniu 
„U MERY” 
Sztuka w 4 akt. K. H. 
Rostworowskiego. 
Ceny do połowy zniżone, 


W. sobotę, dnia 18 bm. 
o godz. zostej 
Operetka Zdrojowa 
z Ciechocinka 
PREMJERA 
„NIKOUCEE* 
mę ik 

w, z 
STEDT. 


n Aaa aaa aaa ENG RAR a 
AWIT ABONAMENTOWY 


Do Urzędu Pocztowego 


Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzien Pomorski“, „Gazeta 
Morska“, „Dzień Grudziądzki*, „Gazeta Gdańska*, 
na miesiąc lipiec 1932 r i proszę należność — ZŁ. 3.39 pobrać przez 


listowego. 


Imię i nazwisko 


Miejscowość 


Kwi pocztowy 


„Dzień Pomorski", 
Dzień Byd- 


ONI mea ASE aiw A 


*) Niestoaowac przekreślić. 


Poczta = 


Odbiór kwoty Zł. 3.39 tytułem prenumeraty 
„Gazeta Morska“, „Dzień Grudziądzki”*, „Gazeta Gdańska", „Dziga byd 
goski* za mies. lipiec 1932 r. potwierdzam. 


dnia 


*) „Dzień Pomorski“ 


„Dzień Bydgoski", 


sa. rzadkie 


s+ 
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PIĄTEK, DN. 17 CZERWCA 1932 R. 


Od Polski europejskiej do Polski 


swiatowej 


Odezwa okregu pbomorsicieśo Ligi Morskiej i Kolonialnei 


Żyjemy w czasach szantażów i prowokacyj 
polizycznych na terenie międzynarodowym. 

Rozbestwiona i nieprzytomna polityka nia- 
miecka szaleje, propagując jawnie WOJNĘ O 
ZABÓR POMORZA, O ZMIANĘ GRANIC ZA. 
CHODNICH I O ODEPCHNIĘCIE NAS OD 
WYBRZEŻA. 

Tymczasem polska polityka morska była w 
ubiegłych okresach tradycyjnie złą, taką sa- 
mą tradycję kultywowała dawna Polska w sto- 
sunku do swych granie zachodnich. Od wie- 
ków cofaliśmy się nieustannie, a i dziś naj- 
bardziej pozytywne hasło, na jakie się zdoby- 
wamy, to hasło obrony. 

Wobec obecnej aktywności niemieckiej 
prężność wyłącznie obronna — nie wystarczy. 

Gdzie szukać wskaźników? — Jaki reali- 
zować program ? 

Już stary grabieżca ziem polskich, Fryde- 
ryk Wielki, napisał w swym testamencie poli- 
tycznym, że „KTO W RĘKU SWEM DZIER- 
ŻYĆ BĘDZIE UJŚCIE WISŁY, TEN BĘDZIE 
WIĘKSZYM PANEM POLSKI, ANIŻELI 
TEN, KTÓRY NIĄ FAKTYCZNIE RZĄDZI”. 

A śmiertelny nasz wróg „żelazny kanclerz“ 
Rzeszy, Otto von Bismarck, na pytanie, dla- 
czego stosuje wobec Polaków swą ekstermina- 
cyjną politykę, odpowiedział, że „zabezpiecza 
tem Niemcy, gdyż dla przyszłego państwa pol- 
skiego Prusy Zachodnie, Gdańsk i Prusy Za- 
konne są nieodzowną koniecznością życiową”. 

Jest faktem historycznym, że Prusy Za- 
kcnne nie są niczem innem, jak tylko kolonja 
pruską na żywem ciele Polski, 

Na dzisiejsze bezczelne żądania niemieckie 
odpowiedzieć musimy tylko REALIZACJĄ 
PROGRAMU NIEODZOWNEJ KONIECZNO- 
ŚCI ŻYCIA I RACJI MOOARSTWOWEGO 
STANOWISKA PAŃSTWA POLSKIEGO, 
uznając w całej pełni ważność politycznego 
testamentu Fryderyka Wielkiego i powiedze- 
nia Bismarcka. 

Szanujemy pokój, lecz stojąc nieustępliwie 
na straży granic państwa, mamy jednocześnie 
wzrok i myśl skierowane na te terytorja wy- 
brzęża polskiego i na te ziemie polskie, które 
jeszcze dotychczas pod panowanie Rzeczypo- 
spolitej nie powróciły, a na których żyje i ję- 
czy w jarzmie pruskiem przesgło półtora mil- 
jona Polaków, pozbawionycu elementarnych 
praw sprawiedliwości, szkół i możności kultu- 
ralnego, narodowego rozwoju. 

Do tych ziem Polska posiada dobrze na- 
byte prawa historyczne, etnograficzne i gospo- 
darcze. 

od tej gwarancji rozszerzonego wvbrzeża 


REESE 


Wielkie miedzymaradowe 
zawod moimerklowe 
w Warszawie 
W dniu 17 bm. tj. w najbliższy piątek, na 
stadjonie Legii o godz. 17-cj odbędą się wiel: 
kie międzynarodowe wyścigi motocyklowo- 
kolarskie z udziałem wybitnych jeźdźców za- 
granicznych. | 
Wzawodach kolarskich za prowadzeniem 


' motorów startują: Pijano Guipse (Włochy), 
(Gdańsk), Jorgons Willi (Niemcy), Klatte Ots 


(Niemcy), Hans Werner 
to (Łódź), Oksiutycz Józef (Warszawa), 
W. zawodach motocyklowych startują: 


mistrz Warszawy, Frankowski, Szrejber, Men 


„kes, Kobyliński, Docha, Rafalski i Drewelis. 


Micdzewnarodowy wuscig 
automohtitowy dookoła 
Lwowa 

Dyrekcja Państw. Monolu Spirytusowego 
zaofiarowała na wyścigi we Lwowie (19 bm.) 
specjalną mieszankę spirytusową, która zastą 
pi w zupełności mieszanki zagraniczne. 

Samochody i motocykle startujące w mię: 
dzynarodowych zawodach lwowskich, będą 
tedy poraz pierwszy wyposażone w mieszan- 
kę specjalną polską. 

W związku z powyższem — Monopol Spis 
rytusowy wyznaczył trzy nagrody pieniężne 
(od 1000 do 500 zł.) dla tych zawodników, 
którzy uzyskają najlepsze wyniki, jadąc na 
mieszance polskiej apecjalnej. 


Ogłoszenia: wiersz milim. na stronie 7-łamowej 


w teksie na pierwszej stronie . . 
na drugiej i trzeciej stronie 
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie, 


Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 
+ ogłoszenia onojikowówe i Pi e ehee miejsca 20% A 


za wiersze m/m na stronie 7-łamowej. . 
-= 


Drobne za słowo 5 fen, — tytułowe 


Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw 
właściwe a | Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
a 


spornych 


ogłoszenia administracja nie odpowiada. 


—— M—mLLeiL-,---—„ 


1 zł — w teksie | WCZK 


polskiego MUSIMY PRZEJŚĆ DO REALIZA- 
CJI PROGRAMU ŚWIATOWEGO POLSKI. 

Każdy dzień udowadnia nam na żywych 
przykładach, że Polska potrafi zwycięsko 
przetrwać okres ogólno-światowego kryzysu i 
skutecznie pokonać wszystkie wypływające 
zeń czasowe trudności. 

Nic nam nie potrafi stanąć na drodze do 
mocarstwowej ekspansji Polskiego Państwa w 
szeroki świat, a wszelkie przeszkody pokona- 
my siłą polskiego ducha i ramienia, 

Mimo, iż Polska nie posiada kolonij, po- 
siada jednak wybitne interesy kolonjalne. Sie- 
dem miljonów Polaków żyje na emigracji. — 
Stała liczba rocznego wychodźtwa z kraju wy- 
nosi 200 tysięcy ludzi. Zadaniem Ligi Mor- 


skiej i Kolonjalnej jest zapewnić wychodźtwu 
polskiemu odrębność narodową i gospodarczą 
poza granicami państwa wraz z ścisłem utrzy- 
maniem łączności z polskiem morzem. 

Zadaniem Ligi jest związać jaknajściślej 
wychodźtwo z handlem polskim i wydrzeć z 
pośrednictwą handlu morskiego niemieckiego 
najżywotniejsze interesy gospodarcze kraju. 

Z tem hasłem przygotowania się do eks- 
pansji gospodarczej i Ściśle z nią wiążącej się 
ekspansji politycznej — stajemy wobec społe- 
czeństwa polskiego: 
OD POLSKI EUROPEJSKIEJ DO POLSKI 

ŚWIATOWEJ! 
Liga Morska i Kolonjalna 
Okręg Pomorski. 


BEEE, CI EDERE PETE RZY ALBO OE PSE POTY ZEN OPTY TEOSE TECT OPRZE S TABERI Z ASEA Y AON STORE TZS ZPPAORZYYĄCS 


bodejrzana akłuwność Niemców 


W ostatnich czasach Niemcy wykazują dziwną aktywność urządzając różne wizyty swej 


floty wojenej w portach zagranicznych Po-wyżej pancernik niemiecki „Secadler* w chwi 


li wejścia do portu w Sztokholmie, obok 


krążowników szwedzkich. 


Zanas złoła spadł 
© 120 milj. dolarów 


Bilans 12 F. R. Banków USA na dzień 8 
czerwca br. wykazuje w porównaniu z zesta» 
wieniem z 1 bm. olbrzymi spadek zapasów zło» 
ta z 2.751.070 na 2.626.960 tys. dolarów. Ró 
wnocześnie wzrosły zakupy pożyczek państwow 
wych o 69.5 milj. do kwoty 1.644.670 tys. $. 
Portfel weksli zdyskontowanych zfwiększył się 
z 494.600 tys. na 501.910 tys., a zakupionych 
z 35.480 tys. na 35.720 tys. $. Ogólna suma des 
pozytów wyniosła na 8 bm, 2.210.200 tys., wos 
beo 2.243.080 tys. na 1 bm. obieg biletów bans 
kowych 2.557.120 tys. (2.564.400 tys.), stosunek 
rezerw do pasywów 59.4 (61.4/o», 


W Jutosłaowii o Po'sce 

Z okazji Międzynarodowych Targów w 
Lublanie, na których znajduje się specjalny 
pawilom polski, wydana została broszurka w 
języku słoweńskim p. t. „Co należy wiedzieć 
o Połsce*, Autor broszury, radca handlowy 
poselstwa polskiego w Białogrodzie, p. Luba. 
czewski, w przystępny sposób ilustruje sytu* 
ację gospodarczą współczesnej Polski. 


Przed międzynarodowym 
mcelipEEimM ioiniczysa 
w Warszawie 

Program wielkiego międzynarodowego meee 
tingu lotniczego w Warszawie, który odbęe 
dzie się w dniach 18 i 19 bm. pod protekto- 
ratem p. Prezydenta Rzeczypospolitej, ustąc 
lony został, jak następuje: 

Pierwszy dzień: godzina 14—16 konkurs 
baloników; godz. 16—18 zlot gwiaździsty go- 
ści zagranicznych i klubów krajowych; godz. 
21 oficjalne przyjęcie przez miasto. 

Drugi dzień godz. 12 — pokaz mody spore 
towej ma lotnisku; godz.12—14 pokaz szyi- 
bowcowy; godz 14—20 zawody lotnicze, na 
które złożą się wyścig samolotów klubowych, 
wyścig polskich samolotów komunikacyjnych, 
lądowanie w prostokącie samolotów klubos 
wych, wyścig polskich samolotów myśliw= 
skich, konkurs akrobacji zagranicznych sá- 
moltów klubowych, oraz konkurs akrobacji 
polskich samolotów myśliwskich; godz. 21 
bankiet oficpalny; godz. 22 rozdanie nagród 
zwycięzcom. 


Niepokój, rozgoryczenie i rozpacz 


towarzyszą pierwszemu dekrefowi Papena 


Prezydent Hindenburg, po wysłucha- 
niu referatu kanclerza v, Papena, podp- 
sał projekt nowego dekretu finansowego. 

Jak donosiliśmy już przed paru dniamu, 
dekret przewiduje nowe podatki i znacz- 
ne obcięcia budżetowe, celem obniżenia 
wydatków Rzeszy o około trzy miljardy 
złotych. 

Dekret wzbudził oburzenie w szero. 
kich masach, 

Niemiecki Związek majstrów w Diisse!- 
dorlie w imieniu 120.000 członków ogłosił 
ostry protest przeciwko redukcji zapomóg 
dla bezrobotnych, zrzucając całą odpow'e 
dzialność za następstwa tego rodzaju poli- 
tyki na rząd Rzeszy, Prezydjum naczelne- 
go związku niemieckich inwalidów wojen- 
nych wystosowało do prezydenta Hinden- 
burga telegram, wzywający go do niepod- 


pisywania zarządzeń, przewidujących re- 
dukcję rent, gdyż zachwiać to może za- 
uianie do władz państwowych. Równ'eż 
zjazd centralnego związku emerytów og!o- 
sił protest przeciwko redukcji zapomóg i 
rent z tytułu ubezpieczeń społecznych, 
których następstwem może być ty!ko nie- 
pokój, głębokie rozczarowanie i wybuch 
rozpaczy, 

„Berliner Tageblatt” podkreśla, że no- 
wy dekret jest znacznie ostrzejszy, niż za- 
rządzenia, których się domagał Bruening, 
a przeciw którym jak wiadomo, protesto- 
wali hitlerowcy, 

Pismo zapytuje z goryczą, czy bezro- 
botni, którzy obiecanych zapomóg znowu 
nie otrzymają, i czy robotnicy, którzy na 
ubezpieczenie od bezrobocia mają płacić 
teraz o 1 i pół procent więcej, będą mieć 


Brawurowa Sra femisisiki 
polskiej w Angliji 


Londyn (PAT.) Na kortach Qucensklub 
w Londynie rozgrywane są obecnie mistrzo: 
stwa tenisowe Angljj w których bierze u: 
dział m. in. polska tenisistka Jadwiga Jędrześ 
jowska. W dniu przedwczorajszym  Jędrze: 
jowska zwyciężyła w trzech setach Angielkę 
Wheatcroft w stosunku 6:4 4:6 6:3 — wczoraj 
zaś w brawurowy sposób zwyciężyła w 2:ch 
setach 6:3 7:5 Niemkę Horn, której przed 
dwoma tygodniami uległa w Warszawie. — 
Jędrzejowska będzie grała z Angielką Webb, 
O ile ją pokona to w piątek rozegra mecz z 
mistrzynią Niemiec, Krawhwinłtcel. 

W grze mieszanej Jędrzejowska z Holen: 


drem Jacobsem przegrała wczoraj do pary 
niemieckiej Horn oraz von Cramm 6:3 6:0. 
W grze podwójnej pań para Jędrzejowska — 
Edington przegrała do pary Cavell—York 6:2 
3:6 3:0. 
—0— 

Półf mały PDuraru Davisa 

W. pólfinałowych rozgrywkach o puhar 
Davisa w strefie europejskiej walczyć będzie: 
Japonja po wyeliminowaniu Danji 5:0, Nieme 
cy po zwycięstwie nad Irlandją 4:1 i Anglja 
po wyeliminowaniu Polski 4:1, 

Rozgrywki półfinałowe muszą być zakoń- 
czone do dnia 16 bm. 


Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu, Stowackiego 19/21 


pełne zrozumienie dla „błogosławieństw ”* 
regimentów Papena? Czy radość z wido- 
ku wskrzeszonych szturmówek Hitlera, 
które — jak wiadomo — otrzymać mają 
niebawem po ołicjalnem swem upaństwo- 
wieniu nowe eleganckie mundury — bę- 
dzie dostatecznem „wynagrodzeniem“ za 
nowe ciężary i obcięte zapomogi. 

„Berliner Tageblatt” przypomina, że 
wkrótce po utworzeniu rządu von Papen'a 
pisma prawicowe meldowały w trzyłamo- 
wych artykułach: „Dekret bez nowych po- 
datków". 

Fakty zadają kłam tym obiecankom. 

Podatek solny jest znaczny: wynosi bo- 
wiem 6 femigów tj, 12 groszy na funcie soli 
i ma przynieść około 140 milj, marek ro- 
cznie. 

Wszystkie inne podatki i obcięcia mają 
na celu zmniejszenie budżetu o 3 miljardy 
marek niemieckich, 


Von Papen pokazał pięść, a przed tą 


pięścią ugięli się hitlerowcy, dla których 


Bruening okazał się zbyt miękki. Poza 
h.tlerowcami jednak, wzburzenie całej 
ludności jest olbrzymie i świadczy dobit- 
nie o nastrojach opozycyjnych wobec obec- 
nego rządu niemieckiego. 

Niemniej nasuwa się zapytanie, czy ów 
dekret drakoński nie jest raczej obliczony 
na — „eksport“ do Lozanny — czy nie 
ma on „udowodn ć”, że Niemcy rzekomo 
„ze skóry wyłażą“ i mimo, że chcieliby 
płacić reparacje, to jednak.. „nie mogą”... 

Ale na nowe eleganckie mundury dla 
400.000 armji hitlerowskiej.. znalazły się 
jakoś pieniądze... 

I na wiele innych, tajnych rzeczy teżł.,. 
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„Gazeta Morska", 
aszubski”, 
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